
Przed
Międzynarodowym
Dniem Koliiet

ZB LIŻA  SIĘ Międzynarodo 
w y Dzień Kobiet (8 marca). 
Będą go obchodziły kobiety 
wszystkich kra jów  demokra­
c ji i  pokoju  i  wszystkie ich 
ideowe towarzyszki w  k ra ­
jach kapitalistycznych N a j­
trwalszym wkładem w  dzieło 
umocnienia światowego poko­
ju  — jest ich praca, której z za 
miłowaniem  są oddane. Na 
zdjęciu: dwie przodujące mu 
ra rk i polskie na budowie o* 
siedla mieszkaniowego War­
szawa—Kolo, Józefa T i atkie- 
wicz i  Halina Ber przy pracy 
Obie wykonują przeciętnie 
300 proc. normy.

C _  i .

KURIER
WTOREK S MARCA 1953 R,

Uprawnienia i ulgi
DLA IHDYWiDUALNYCH RYBAKÓW 

MORSKICH I ZA LEW O W YC H
Uchwała Prezydium  Rządu

W ESTOŃSKIEJ SHR — 
Kaazik Asta jest kierowcą elek 
trowozu w  przedsiębiorstwie, 
produkującym brykiety. Za 
przykładem swych towarzy­
szek innych republik K ra ju

Rad —• dzielna Estonka speł­
nia sumiennie pracę, która  
nigdy nie była dostępna dla 
kobiet za czasów reżimu ka­
pitalistycznego.

PLAN

Drożdżownia 
Pabr. Czekol. 
„G ry f*

w sprawie kon trak tac ji

DOSTAW RYBY
W CELU jak najszerszego włączenia indywi­

dualnych rybaków morskich do planowego 
dostarczania ryb na potrzeby zaopatrywania lud­
ności, a jednocześnie w celu zapewnienia tym ry­
bakom opłacalnych warunków zbytu, Prezydium 
Rządu podjęło uchwałę w sprawie kontraktacji do­
staw ryby morskiej i  zalewowej przez indywidual­
nych rybaków.
UCHWAŁA przewiduje 

przeprowadzenie w roku 
bież. kontraktacji dostaw 
ryb l połowów dokonywa 
nych przez rybaków indy­
widualnych. Przedsiębior­
stwa prowadzące skup za­
wierać będą z tymi ryba­
kami umowy kontrakta­
cyjne na okres jednego 
roku, ustalające planowa­
ną wysokość dostaw z roz 
biciem na kwartały. Należ 
ność za dostarczone ryby 
wypłacana będzie dostaw­
com miesięcznie.

Adenauer 
werbuie kobiety
które służyły 
w armii 
hitlerowskiej

Z kraju
*  O D BU D O W AN Y ze zniszczenia
wojennego Dom  A ka de m ick i w  Po 
znaniu nazw any został im ien iem  
p ło m ie nn e j p a tr io tk i i  rew o lu c jo n i 
s tk i H a n k i S a w ick ie j. U roczystość 
od b y ła  sic z o k a z ji obchodów  1* 
roczn icy  pow stan ia Z w ią zku  W al 
k? M łodych .

*  W  L U T Y M  budow niczow ie No­
w ych  T ych  od da li do u ż y tk u  czte­
r y  Jasne, w ygodne b lo k i m ieszkał 
ne o łącznej liczb ie  403 izb. W ię k ­
szość m ieszkań za ję li Już gó rn icy  
je d n e j z po b lisk ich  kopa lń . P rzy ­
gotowane są j u t  ta k ie  do kom isy j 
nego od b io ru  dw a dalsze b lo k i o 
272 izbach.

*  Z A Ł O G A  zakładów  mechanicz­
n ych  „U rsu s “  w ykon a ła  w  lu ty m  
b r. 22 c ią g n ik i ponad p lan , re a li 
żu ją c ty m  sam ym  cześć zobowiążą 
n la  podjętego z o k a z ji z jazdu »pól 
dzie lczości p ro d u kcy jn e j.

W  L U T Y M  ro b o tn icy  w ie lu  fa b ry k  i  zak ładów  szczeciń­
sk ich  osiągnęli w y n ik i,  k tó re  da ją  słuszne pow ody do 
du m y: nastąp ił prze łom  w  H U C IE , k tó re j załoga w  lu ­
ty m  pokazała, że p lan Jest re a ln y  i  w ykon a ln y . 

S ZC ZEC IŃ SK A F A B R Y K A  N AW O ZÓ W  SZTU C ZN Y C H  ró w ­
nież udow odn iła , te  dobrze zorgan izow any w y s iłe k  załogi «la 
w y n ik i, a  w s i naw ozy w przededn iu rozpoczęcia kam pan ii 
Siewnej. W Z A K Ł A D A C H  OD ZIEŻO W YC H  IM . 22 - L IP C A  
przez ca ły  m iesiąc w skaźn ik  w ykon an ia  p lanu dziennego nie  
spadł poniże j se tk i. W y n ik : w ykon an ie  p lanu m iesięcznego 
n ie  ty lk o  ry tm ic z n ie  i  ilośc iow o , ale I przekroczen ie p lanu 
Jakości. „P ierw szego ga tu n ku “  ZPO Im . 22-Lipca w yko n a ł" 
bow iem  w  lu ty m  192.7 procent.

ROZPOCZĘLIŚMY produkcję marcową. Od pierw 
szego dnia — śladem ZPO im  22 Lipca, walcz:, 
my o wykonanie dziennych planów. T to  pod 

względem ilości i  jakości.

Zagadnienie jakości jest szczególnie ważnym dla 
załogi Huty. która wykonując plan, nie wykonała go 
jakościowo. Tak samo m. in. Szczecińska Wytwórnia 
Sprzętów Metalowych wykonała plan asortymentowy 
w lu tym  ty lko  w 87 procentach.

ILOŚĆ I  JAKOŚĆ— oto ŻELAZNE PRAWO PLANT. 
T A K I JEST NASZ CODZIENNY CEL!

Po wykonaniu dostawy 
kontraktacyjne j w  ilości i  a- 
sortymencie, rybak indyw i­
dualny ma prawo — w myśl 
uchwały —  sprzedać nad­
w yżki połowów w  punktach 
skupu po cenach ustalonych 
każdorazowo, ale nie niż­
szych od cen kontraktacyj­
nych lub też bezpośrednio 
konsumentom, po cenie swo­
bodnie uzgodnionej między 
sprzedawcą » nabywcą,

D  YBACY indyw idualn i za
Wiera jący i  wykonujący 

umowy kontraktacyjne korzy­
stają na podstawie uchwały z 
szeregu ulg i  uprawnień.

M ają  oni prawo do zaopa­
trzenia w  sprzęt połowowy, 
części zamienne i  s iln ik i z 
Morskie j Centrali Zaopatrzę 
nia. przysługuje im  również 
zaopatrzenie w  węgiel we­
dług ustalonych norm. Prze­
widziane są także ułatwie­
nia w  przeprowadzeniu 
mon to w sprzętu rybackiego 
w  stoczniach 1 warsztatach 
państwowych, ułatwienia w 
uzyskiwaniu kredytów na za 
kup sprzętu ł remonty, stoso 
wania zryczałtowanego po­
datku dochodowego itd.

Ponadto załogom pływają­
cym przysługuje prawo pobie­
rania po 10 kg ryb  tygodnio­
wo na osobę.

W  wypadku niewywiązania 
się z obowiązków kontrakta­
c ji i  stwierdzenia niezgodnej 
z warunkam i kontraktacji 
sprzedaży ryb, rybak traci 
wszelkie u lg i i  uprawnienia, 
przy czym zobowiązany jest 
do zapłacenia podatku docho­
dowego na zasadach ogólnych.

A GENCJA ADN podaje
Norymbergi, iż  rząd Ade 

nauera zamierza wciągnąć do 
przygotowań wojennych ko­
biety.

W Monachium utworzono 
komitet, k tóry  zjednoczyć ma 
w  jednej organizacji wszyst­
kie kobiety, które służyły w 
a rm ii h itlerowskiej. Dnia 18 
marca odbyć się ma w  tym 
mieście „z lot“  kobiet, byłych 
wojskowych.

Przygotowania do siewów
w  woj. szczecińskim

w ca łe j p e łn i
•  rozdział siewników i nawozów
•  plan pomocy sąsiedzkiej
WIELE troski o należyte preygot-wanie do siewów 

przejawia GRN „  Widuchowej (pow. gryfiński). Gm in 
na Rada Narodowa dwukrotn ie  już sprawdziła w  GOM-ie, 
GS-ie, PGR i  spółdzielniach produkcyjnych, stan przygo­
towań do siewów i  pomaga w  usuwaniu trudności.

GRN w  Widuchowej rozdzie 
lila  już wspólnie z kierownic 
twem GOM siewniki między 
gromady Szczególną uwagę 
zwrócono na potrzeby spół­
dzielni produkcyjnych, zorga 
nizowanych w  br. M. in. po 4 
siewniki przydzielono do no­
wych spółdzielni w  pacholę­
tach | Kłodowie, Nie zapom­
niano także o chłopach indy­
widualnych. Do gromad Krzy 
w iny, Rynicy i  Krzypnlcy 
skierowano 8 siewników. Po­
za tym, GRN w Widuchowej 
uwzględniła prośbę o pomoc 
sąsiedniej gminy Żurawie i  
przydzieliła je j 6 siewników 

GRN w  Widuchowej opraco 
wała także plan wykorzystania' 
zaprawiarek do ziarna, jak 
też opracowano i  dopilnowa­
no rozdziału nawozów sztucz 
nvch. Ogółem w  br. chłopi 
gminy otrzymali około 100 ton 
różnego rodzaju nawozów 
sztucznych i  około 40 ton wap 
na nawozowego to  jest o 45 
proc. więcej niż w  ub. r.

N ie  zapom niano też o  pom ocy
sąsiedzkiej, z k tó re j korzystać bę 
dzle 92 gospoda-zy. W plan ie  po­
m ocy uw zg lędniono n ie  ty lk o  ro l­
n ik ó w  nie  po s ia la ią cych  w łasnej 
s iły  pociągow ej, ale zapewniono 
pom oc rów nież rodzicom , k tó ry c h  
synow ie  służą obecnie w  w ojsku 
M. in . z pom ocy s*«iedzkle1 sko­
rzysta ch łopka grom ady K rz y w i­
ca T ek la  W ilk . pos^da iąca 5 ha 
ziem i, k tó re j sta rszy syn  odbyw a 
obecnie służbę czynną. Pomocy 
w  pracach w iosennych udz ie li je j 
Kazim ierz N ow ick i i  B ron is ław  
pa p lńsk i, k tó rz y  posladalą po pa­
rze ko n i. W dow ie z te j samej 
g ro m a dy A n n ie  L is la k , k tó re j 
dw óch synów  służy w  w o jsku , 
pom ocy ud z ie li Ignacy U rbański.
Vf planach pom ocy sąsiedzkiej 
GR N  us ta liła  także te rm in  w y ­
konan ia p rac po lnych, b y  n ie  by. 
ło  opóźnienia w  siewach. O p ia ­
nach pomoc:, sąsiedzkiej 1 te rm i­
nach w ykon an ia  p rac zaw iadom lo 
no  zain teresow anych. <Gr)

*  W  L IP S K U  zakończył obrady 
zjazd chłopów  p racu jących N ie ­
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tycz­
ne j. Na końcow ym  posiedzeniu 
przem aw ia ł sekre tarz generalny 
KC S o c ja lis tyczne j P a rt ii Jedności 
N iem iec W a lte r U lb r ic h t. Z jazd 
uch w a lił apel, k tó ry  w zyw a chło 
pó.w 1 ch ło pk i z N iem iec zachód 
n ich  do zjednoczenia sw ych s ił vi 
walce p rzec iw ko w o jennem u ukla 
dcw i ogólnem u, przygotow an iom  
do w o jn y  b ra tob ó jcze j, k tó rą  amc 
rykańscy I n iem ieccy Im peria liśc i 
chcą na rzuc ić  na rodow i n iem iec­
kiem u.

Osiedle
Akademickie
w Szczecinie 
imienia:
„Bohaterów
ZWM“
W IE L K I DZIEŃ przeżyw* 

l i  w  niedzielę mieszkad- 
cy szczecińskiego Osiedla Stu 
denckiego W dniu tym  Osied 
le łch zostało nazwane im ie­
niem „Bohaterów ZWM“ .

Przed osiedlem  zeb ra ły  się t łu ­
m y  m łodzieży, m ieszkańców  osie­
d la  ł  zaproszonych gości. W u ro ­
czystości w z ię li rów n ież ud z ia ł 
p rzedstaw icie le wszy tk ic h  w yż­
szych ucze ln i Szczecina, w ładz 

js k ich , organ izac ji p a r ty jn y « *  
,  m łodzieżow ych Po re fe ra c ie  
przedstaw icie la Z  T ZM P  Madej# 
o raz przem ów ieniach przedstaw i­
c ie li Samorządu Osiedla Studenę- 
k»_go, Łabra ł giną de legat M in i­
stra Szko ln ic tw a Wyższego rek ­
to r  Szko ły  In żyn ie rsk ie j p ro *. 
Rabie].

Odsł n fa ja c  ta b licę  pam ią tkow ą , 
re k to r  R abiel pow iedz ia ł m . m.s 

„P rzyk ła d  H an k i Saw ick ie ! t  
Janka K ras ick iego ora * w ie lu  
im  podobnych bohaterów  ZW M  
niech wam  stale przypom ina •  
waszych obow iązkach wobec 
Lodow ej O jczyzny, a szczegól­
nie o waszym  obecnie na jw ię k ­
szym obow iązku, ja k im  Je*« 
nauka I solidna, w y trw a ła  p ra -

za osiągnięcia studentów  śród«»- 
w is k i szczeclński-go nadaje tu ­
te jszem u Osiedlu S tudenckiem u 
zaszczytne Im ię Boha te rów  
Z w iązku W a lk i M łodych“ .
W im ieniu studentów prze­

mówił następnie student 
I I  roku SI W itold n  bek. dzię 
kując za wyróżnienie jakie 
spotkało Osiedle i  jego miesz­
kańców.

Bogatą częścią artystyczną 
i  wieczorkiem tanecznym 
szczecińscy studenci zakoń«s^ 
11 ten radosny, zaszczytny 
dzień, (kor.)

Podpisanie
agresywnego
paktu
Ankara - Ateny - 
Belgrad
LONDYN.

j  A K  DONOSI agencja Reu 
,1 tera. w sobotę podpisany 

został w  Ankarze agresywny 
pakt wojskowy między Tur­
cją. Grecja 1 Jugosławią.

*  W  D N IU  1 bm . od b y ły  się w y  
b o ry  do rad  te re no w ych  w Uzbac 
k le j.  Kazachsk ie j, Ło tew skie j, K i r  
g is k ie j, T ad życk ie j, O rm iańskie], 
T u rkm eń sk le ] i K a re to  - F ińskie j 
SRR. W ybory  przeszły pod zna­
kiem  w ie lk ie j aktyw ności po li- ; 
ty czn e j w ybo rców . B y ły  one “  
tężna m anifestacje jedności na 
du radzieckiego, skupionego < 
k ó ł p a r t i i kom unis tyczne j, rządu 
radzieckiego, w o kó ł w ielkiego i 
4z* narodów  Józefa. S ta lina

„Sprzedacie m i tę łąkę?"
„Ano sprzedam!“ ’
„ I le  za nią..."
Dialog tak i toczy się m ię­

dzy Wypychem od lewej a 
Wróblem (kułakiem)) w  środ­
ku  — w  scenie drugiego aktu 
sztuki „Zwycięstwo", wysta­
w ionej w  Teatrze Współcze­
snym.

Grają od lewej: Tylczyńsk- 
w  ro li Wypycha, Skulski (Wró 
bel) i  Michałowski w  ro li W i­
lanowskiego (sklepikarza).

(Foto — Cieślak)

Scena podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego — z U l ak­
tu. Od lewej: Malinowska u- 
ro li Zajączkowskiej, Marzin■ 
kówna — Tośka, Ponikowska
— ZMP-ówka Brodzikcwski
— Zajączkowski, Masiejewska 
—« Magda, Sawicka — Halino

(Jjf.i ,' ^ a r̂s  re**nxia etr. .«'



2  STRONA —  K U R I E R

Bez szminki
p  RZED K A Ż D Y M  w ystępem  w 
1  te le w iz ji podczas k a m p a n ii w y  
bo rcze j w U SA Eisenhow er 
szm lnkow a ł sobie tw a rz , aby za- 
prezentow ać się w ybo rco m  Jako 
„m ło d y , pełen s il i  en erg ii kan dy  
da t“ .

T ak ie  same zab ieg i kosm etyczne 
stosu je  im p e ria lizm  am e ryka ńsk i, 
u s iłu ją c  p rzy  pom ocy szm in k i u- 
p iększyć swe ohydne, faszystow ­
sk ie  oblicze ł  przedstaw ić  się w 
r o l i  ru m ia n e j „d e m o k ra c ji zachód 
n ie j “ .

Ta m askarada uda je  się ty lk o  
do c h w ili,  gd y  szm inka spełznie, 
ja k  to  w id z im y  na  p rzyk ład z ie  
pew ne j w yc ie czk i p rze dsta w ic ie li 
k ra jó w , k tó re  m a ją  być uszczęSil 
w ion ę  „a m e ryka ń sk im  s ty lem  ży ­
c ia “ .

Na zaproszenie departam entu 
stanu do U SA p rz y b y ła  grupa cu­
dzoziem ców w  celu zapoznania się 
z „a m e ryka ń sk im  s ty le m  życia'*. 
W  sk ład  w yc ie czk i w ch o d z ili: T u  
re k , A b isyń czyk , G rek , S y ry jc z y k  
i  L ib ań czyk .

I  o to, ja k  donosi gazeta „ A f r o -  
A m e rica n “ , w  K n o y v il le , w  stanic 
Tennesee „A b is y ń c z y k o w i, k tó ry  
— rzecz prosta , ja k  każdy A fry k a  
n ln  Jest cza rn y  — oświadczono, 
że n ie  w o ln o  m u  zjeść ob iadu w 
re s ta u ra c ji ho te lo w e j, k tó ra  je s t 
przeznaczona „ f o r  w h ite  only** — 
„ t y lk o  d la  b ia ły c h “ . Zapropono­
w ano m u, a b y  z ja d ł ob iad ... w 
ku c h n i. W M em phis, nieszczęsny 
gość z A b is y n ii m u s ia ł w y jść  z 
re s ta u ra c ji, unosząc śniadanie w 
...teczce, podczas gd y  Jego to w a­
rzysze podróży p o s ila li się w  w y ­
tw o rn e j ja d a ln i. P ó źn ie j, gd y  Je­
go ko le dzy  p o d z iw ia li „c u d a “  h o l­
ly w o o d z k ie j p ro d u k c ji w  k ln te , 
b ie d n y  A b isyń czyk  m us ia ł m oknąć 
na  deszczu na dw orze , bo w iem  k i 
no  rów n ie ż  b y ło  zakazane d la  
„c z a rn y c h " .
SZ C Z Y T E M  Jednak dośw iadczeń 

gościa z d a le k ie j A b is y n ii b y ło  
p rzy ję c ie  zgotowane m u w Wa­
szyngtonie. „ In te l ig e n tn i“  urzędn i 
c y  departam en tu  s tanu (w  A m e ry  
ce słow o „ in te lig e n t"  k o ja rz y  się 
n ie  ty le  z In te lige nc ją , i le  oznacza 
— w yw ia d , c z y li tzw . po pu larn ie  
„s ło n ie “ ) w ido czn ie  n ie  o rien to w a  
l i  się, że A b isyńczyk  m a skórę 
czarnego k o lo ru  i  d ła  egzotycz­
n y c h  gości m is te r  D u lles  zam ów ił 
k w a te ry  w  ho te lu  „Y m ca “ , k tó ra  
ja k  w iadom o je s t organ izac ją  m io 
dzieży „c h rze śc ija ń sk ie j“ . T a  to 
w łaśn ie  „ch rześc ijań ska  m łodz ież“ , 
n ie  bacząc na  ew angeliczną ró w ­
ność Jaką g łosi — ośw iadczy ła  A - 
b isyń czyko w l w  o rd yn a rn e j fo r ­
m ie , że d la  n iego p o k o ju  w  Ym ca 
n ie  m a 1 żeby sobie poszukał no ­
clegu gdzieś w  d z ie ln icy  dla 
„b ru d n y c h  M u rzyn ó w ".

N ie  w ie m y  co opow iedzą w  do­
m u  o „d e m o k ra c ji"  i  „ s ty lu  ż y ­
c ia “  w  U SA G rek, T u re k , S y ry j­
czyk i  L ib ań czyk . A le  pew ne Jest, 
i t  A b isyńczyk  będzie m ia ł obu 
ty c h  „d o b ro d z ie js tw “  am e ryka ń ­
sk ich  dosyć do końca życ ia . 1 
zapewne n ie  om ieszka opow iedzieć 
o sw ych przeżyciach in n y m  A b i- 
syńezykom .

Chyba, że prze m yś ln i kow b o je  z 
depa rtam en tu  stanu U SA przezor­
n ie  posta ra ją się, aby n ie fo rtu n n e  
go gościa z d a le k ie j A b is y n ii spot 
k a ł przed w y jazd em  z „go śc in n e j“  
z iem i am e ryka ń sk ie j ja k iś  m a ły  
„w yp ad ecze k“ .

T o przecież także na leży  do „a - 
m erykańsk iego s ty lu  życ ia ..."

Chłopi
z gromady Dobie
wzywają
do współzawodnictwa

w wywózce 
drewna
[U A  TERENIE całego kratju 
■*-'w dalszym ciągu trw a ją  

intensywne prace przy w y­
wózce drewna z dąsów. Dzięki 
szerokiej a k c ji uświadamiają­
cej, prowadzonej -przez Rady 
Narodowe i  adm inistracje la ­
sów państwowych, coraz w ię­
cej chłopów zgłasza się do po 
mocy przy tych pracach.

Przykład obywatelskiej po­
stawy d a li chłopi z gromady 
Dobie w  pow. Białogard, woj 
koszalińskie, które m-a jeszcze 
poważne ilcŃści drewna do wy 
wózki. Zobowiązali się oni wy 
wieźć wszystko drewno z leś­
n ictwa Klikowo.

Realizując swoje zobowiążą 
nia, już nazajutrz wszyscy 
chłopi z gromady Dobie wyje 
chali do la6U. Podejmując to 
zobowiązanie chłopi gromady 
Dobie wystąpili z* wezwaniem 
do chłop »w woj. koszalińskie­
go o współzawodnictwo.

Za przykładem chłopów z 
gromady Dobie do prac przy 
wywózce drewna zgłosili się 
mieszkańcy dalszych gromad 
pow. białogardzkiego: Piaski, 
Brusmo, Popiel owo i  innych.

W gminie Grzmiąca w  pow. 
Szczecinek w  wywózce drew­
na pomogli bardzo wydajnie 
chłopi gromad Przystawy i 
Kramgle, dzięki czemu plan 
za I  kw arta ł został tam iuż 
wykonany w  150 proc.

Komitet Wykonawczy SFZZ 
wzywa masy pracujące
wszystkich krajów 
do jeszcze silniejszego
zespolenia szeregów 
w  w a lc e  o pokój

WIEDEŃ.
1/ O M ITET Wykonawczy Światowej Federacji Związków 

Zawodowych na sesji, k tóra  odbyła się w  Wiedniu w 
dniach 25 — 28 lutego, uchw alił rezolucję, w  k tóre j aprobu 
je uchwały Kongresu Narodów w  obronie pokoju: Orędzie 
Kongresu Narodów w  obronie pokoju i  jego apel do rzą­
dów pięciu w ie lk ich mocarstw.

Nowy system 
księgowości
upraszcza
rachunkowość
gospodarstw
zespołowych
Uchwała
I  Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości 
Produ kcy jnej

j  A K  JUŻ donosiliśmy I  
J  K ra jow y Zjazd Spółdziel­

czości Produkcyjnej podjął m. 
in. uchwałę w  sprawie uprosz 
czenia księgowości spółdziel­
czości produkcyjnej.

W uchwale tej Zjazd, prag­
nąc usunąć wady dotychczaso 
wego systemu księgowości i 
uczynić rachunkowość spół­
dzielni produkcyjnych prostą 
i  zrozumiałą dla chłopów o- 
raz u łatw ić im  poznawanie 
rzeczywistych osiągnięć gospo 
dark i spółdzielczej Zjazd za­
le c i:
ęr — ob liczan ie  zarów no p rz y ­

chodu całorocznego, Jak do­
chodu ogólnego oraz dochodu po ­
dzie lonego w  dw óch od rębnych 
częściach — je d n e j w  pro du k tach , 
a d ru g ie j f /  p ieniądzach, rzeczy­
w iśc ie  uzyskanych ze sprzedaży 
części p ro d u k tó w  ! In n ych  współ 
n yćh  zarobków  oraz przedsię­
b io rs tw  sp ó łdz ie ln i;

ęr — dzie len ie  dochodów  m iędzy
cz łonków  zgodnie z zasadami 

każdego s ta tu tu  — to  znaczy w 
ty p ie  Ib  w ed ług  p racy, z iem ! i 
użytkow anego inw e n ta rza , w ty -  
r :e  I I  w ed ług  r-racy. z iem i t w nie 
słonego inw e n ta rza , zaś w typ ie  
I i :  w ed ług  pra cy  — z ty m , że każ 
dorazow o w ydz ie la  się osobną 
cześć w  p ro d u k ta ch  i  osobną 
część w  pieniądzach, stosownie 
do u ch w a ły  ogólnego zebran ia .

Zjazd zwraca się do M in i­
sterstwa Rolnictwa o wydanie 
wzorów nowych ksiąg rachun 
kowych, dostosowanych do każ 
dego ze statutów i  pozwalają­
cych uwzględnić powyższe ży­
czenie spółdzielców.

Amerykanie
wykorzystali
powódź
w Holandii
dla forsowania

Walka mas pracujących prze 
ciwko rem ilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, przeciwko wskrze 
szaniu m ilita ryzm u  japońskie­
go, jak  również na rzecz poło 
żenią kresu w ojn ie  w  Korei, 
Vietnamie i  na Malajach oraz 
na rzecz zakazu broni maso­
wej zagłady jest w  chw ili o- 
becnej jednym z najważniej­
szych zadań w  walce o pokój.

K om itet Wykonawczy SFZZ 
wzywa wszystkie organizacje 
związkowe i  masy pracujące 
wszystkich kra jów , by jeszcze 
aktyw nie j popierały walkę na 
rodów o swą niezawisłość bę­
dącą niezmiernie ważnym wa 
runkiem  utrzymania i  utrwalę 
nia pokoju, by wzmacniały sze 
regi obrońców pokoju wciąga 
jąc do słusznej w a lk i coraz to 
nowe warstwy ludności, akty­
wizując ruch na rzecz zapobie 
żenią trzeciej w o jn ie  świato­
wej.

K om ite t Wykonawczy sta­
nowczo protestuje przeciwko 
represjom, jakich doznają w 
kra jach kapitalistycznych u- 
czestnicy Kongresu Narodów 
w  Obronie Pokoju i  wzywa 
wszystkich ludz i pracy, by żą 
d a li zaprzestania prześladowań 
bojowników o pokój.

Zwraca się on do wszyst­
k ich ludz i pracy z apelem jesz 
cze silniejszego zespolenia 
swych bra tn ich szeregów w 
jednolite j a kc ji na rzecz zapew 
nienia i  utrzymania pokoju.

Na tejże sesji K om itet Wy­
konawczy SFZZ uchwalił rczo 
lucję o zadaniach i  metodach 
akcji związków zawodowych 
w  walce o poprawę warunków 
bytu, przeciwko bezrobocia, o 
prawa związkowe.

K om itet Wykonawczy ŚFZZ 
uchwalił również specjalną rc 
zolucję w  sprawie wzmożenia 
w a lk i pracowników rolnictwa 
oraz poparcia ich postulatów 
ekonomicznych i  socjalnych.

0 pracy 
oświatowca - 
nauczyciela
mówiła
na Krajowym Zjeździe
Spółdzielczości
Produkcyjnej

Janina Wołoszyn
kierowniczka szkoły 
w Kikorze, 
pow. Nowogard

M A  KRAJOW YM Zjeidzle
j-^ Spółdzielczości produkcyj 

nej w  dyskusji nad refera­
tem wiceprezesa Rady M in i­
strów Zenona Nowaka zabra­
ła glos Janina Wołoszyn, k ie­
rowniczka szkoły podstawo­
wej w  Kikorze, pow. Nowo­
gard, aktyw istka  PZPR, mó­
wiąc, m. in.:

— M ieszkam  i  p ra cu ję  w  gro­
m adzie, gdzie do p ie ro  ubiegłego 
ro k u  zaw iązała się spó łdzie ln ia
p ro du kcy jn a .

N auczyc ie l na  w s i n ie  pow in ien  
zam knąć się je d yn ie  ty lk o  w  clas 
n ych  m urach izby szko ln e j, ale 
p rom ien iow ać przez dzia tw ę, k tó ­
ra  w  te j izb ic  szkolnej uczy się, 
na ca łą  gromadę.

N auczyc ie l — to  wychow aw ca 
p rzysz łych  ka d r a g ro te chn ików  i 
zoo te chn ikó w  w  naszych spół­
d z ie ln iach , to  w ychow aw ca p rzy ­
sz łych tra k to rzys tó w , to  w ycho ­
w awca p rzysz łych  spółdzie lców.

W iem , że n ie je d n o k ro tn ie  z róż 
n y m i spraw am i '/w racacie się do 
nauczyc ie li i z pewnością nie bę­
dę m us ia ła  tu  p rzyp om ina ć , że 
nauczycie le bardzo często do ra­
dza ją, pom agają lud z iom  na wsi.

N auczycie le w o j. szczecińskie­
go, bo z tego w łaśn ie pochodzę, 
p rzy rzeka ją  wam , de legaci na I  
K ra jo w y  Z jazd Spółdzielczości 
P ro d u k c y jn e j, że ta k  ja k  w  żad­
n e j a k c ji n ie  b ra ko w a ło  naszych 
s ił, ta k  n ie  zab rakn ie  też  nas i 
w  te j a k c j i  — ug run tow a n ia  spół 
d z ie lr ’ na naszym  te ren ie , w  ak ­
c j i  pom ocy do zak ładan ia  now ych  
spó łdz ie ln i (ok lask i), żebyśm y mo 
g li w  n a jk ró tszym  czasie znaleźć 
Się w  ca łe j Polsce Lu do w e j w 
zrzeszeniu w ie lk ie j ro d z in y  spół­
dzie lcze j (ok lask i).

Napięta sytuacja w Iranie
Burzliwe demonstracje 

i starcia
na ulicach Teheranu

PA R Y 2.

JA K  W Y N IK A  z doniesień p ra ­
sy h o len de rsk ie j, nac isk  USA 

na rząd ho lende rsk i w  spraw ie 
zb ro je ń  n ieustann ie się wzmaga.

„D e  W aarhefd”  s tw ierdza m. 
in .: „W aszyng ton w yko rzys ta ł po­
wódź, aby zm usić H oland ię  do 
zw iększenia w yd a tkó w  na zb ro je ­
n ia . J a k  w iadom o A m eryka n ie  
w y ra z ili zgodę na to , by  z fu n ­
duszu w yrów naw czego u ży to  ZOO 
m ilio n ó w  gu ldenów  na odbudo­
wę. Jednakże pod w a ru n k ie m , że 
dalszych 300 m ilio n ó w  z tego fu n  
duszu w yasygnow anych zostanie 
na p ro du kc ję  m a te ria łów  w o je n ­
nych . W niosek stąd. że na każdy 
gu lden, w yda tkow a ny  przez rząd 
Dreesa na budow ę tam , przypada 
pó łto ra  guldena na p ro du kc ję  a r­
m at l m yś liw ców  od rzu to w ych '’ .

Tego rodza ju  ..pomoc”  am e ry ­
kańsko w yw o łu je  w szerokich 
w arstw ach społeczeństwa ho len­
derskiego zrozum ia łe oburzenie.

*  PREZES R ady M in is tró w  m ia­
no w a ł ob. S tefana Fariaszewskie- 
go podsekretarzem  stanu w  m in i­
s te rs tw ie  bu do w n ic tw a  przemyslo 
wego.

*  W  D N IU  27 lu te go  m in is te r o- 
św ia ty  W ito ld  Jaro s iń sk i p rzy ją ł 
d ile g a c ję  na uczyc ie li po lskich, 
k tó ra  p o w ró c iła  do k ra ju  po 
4-tyg od n io w ym  pobycie w  Związ­
k i: R adzieckim .

*  A G E N C JA  A D N  donosi, że żoł 
n le rz  am e ryka ń sk i, A r th u r  Shea­
re r , z w ró c ił się do rządu Nie­
m ie c k ie j R e p u b lik i D em okra tycz­
n e j z prośbą o udz ie len ie  m u azy­
lu.

*  W  M E D IO L A N IE  w y k ry to  t a j ­
na organ izac ję , finansow aną przez 
rząd fra n cu sk i, k tó ra  w erbow ała  
m ło dych  W łochów  do fra n cu sk ie j 
le g ii cudzoz iem skie j. C z łonkow ie 
o rg an iza c ji na m a w ia li m ło dych  
W łochów  do w y ja zd u  do F ra n c ji, 
kusząc ich  p ie n ię dzm i. W e F ra n ­
c j i  w ło s i c i b y l i  w e rbo w an i do 
szeregów le g ii i  w y sy ła n i do V ie t-  
nam u.

*  SĄD  przys ięg łych  w  H am bu rgu 
u n ie w in n ił b . o fice ra  m a ry n a rk i 
h it le ro w s k ie j R ud o lfa  Petersa i 
czterech jego kom panów , k tó rz y  
Już po k a p itu la c ji N iem iec zam or 
d o w a li trzech  m aryn a rzy  za opusz 
czenie sw oich jednostek.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— Z  takim  katarem nie po­

w inien pan wychodzić na u li­
cą!

—  Na ulicą? Ależ ja  idą na 
koncert!

MOSKWA.

A GENCJA TASS dotwwlz Teheranu:
Irańskie ministerstwo dworu ogłosiło 28 lutego przez 

radio i zamieściło w  dziennikach komunikat, który 
głosi, że szach Iranu m iał 28 lutego wieczorem wyjechać z 
Teheranu przez Irak zagranicę w  celach kuracyjnych. Jed­
nakże — jak stwierdza komunikat min'sterstwa dworu — 
szach „na razie odroczył podróż“ .

Według doniesień prasy lon 
dyńsklej powzięcie przez sza­
cha decyzji opuszczenia kra ju 
pozostawać ma w związku z 
rozbieżnościami między nim a 
rządem Mossadika w sprawach 
politycznych, zwłaszcza w 
sprawie monopolu naftowego.

Agencja Reutera donosi, że 
w dniu 2 marca sytuacja w 
Teheranie była nadal napięta.
Odbyły się potężne demonstra 
eje zwolenników premiera 
Mossadika. które m iały Jedno 
cześnle wyraźny charakter an- 
tylmpsriailstyczny. W  demon 
Gracjach tych wzięło udział 
10 tysięcy osób — przeważnie 
studentów 1 robotników.

W k ilku  punktach miasta 
do37lo do starć między ucze­
stnikam i demonstracji, a nie­
w ie lk im i grupami zwolenni­
ków szacha. Na rozkaz pre­
miera Mossadika aresztowano 
60 oficerów arm ii Irańskiej za 
udział w wystąpieniach anty­
rządowych.

Barbarzyńskie 
bombardowanie

¡»owietrza i lądu
rejonu Wonsan
w Korei
PEKIN.

I A K  DONOSZĄ z Phenia- 
J n u , amerykańscy p iraci po 

w ie trzn i w  dalszym ciągu do 
komują zbrodniczych nalotów 
na miasta i  wsie na wschod­
nim i  zachodnim wybrzeżu 
Korei Półnoonej.

Szczególnie silnemu bom­
bardowaniu i  ostrzeliwaniu 
poddawany jeet port Wonsan 
i jego okolice. W nocy na 23 
lutego amerykańskie bombow 
ce typu „latająca twierdza“  
zrzuciły 280 bomb zapalają­
cych i  napalmowych na wsie 
powiatu Anzbien (rejon Won- 
sanu). Wskutek bombardowa 
nia zostało rannych i  zabi­
tych wiele kobiet, dzieci i  star 
ców, przeszło 120 chat w ie j­
skich zostało zniszczonych 
lu b  spalonych.

Dnia 22 lutego amerykań­
skie okrę ty wojenne przez k il 
ka godzin ostrzeliwały rejon 
Wonsanu. Wiele osób spośród 
ludności cyw ilne j zostało za­
bitych. Interwenci amerykań 
scy zniszczyli cętki domów 
mieszkrjSftrch. Mfteszikffińcy 
Wonsanu z oburzeniem prote 
stu ją  przeciwko tym  nowym 
zbrodniom.

Zobowiązania 
młodzii ży
dla uczczenia 
10 rocznicy
powstania ZWM
przyniosły 
zwiększenie 
wydajności pracy
Mł o d z ie ż  całego kra ju , 

która dla uczczenia 10 
rocznicy powstania Związku 
W alki Młodych, podjęła liczne 
zobowiązania podniesienia wy 
dajności pracy, donosi już o 
zwycięskiej realizacji licz­
nych swych postanowień.

Zgromadzona na uroczy­
stym zebraniu poświęconym 
omówieniu działalności ZWM, 
Młodzież ZMP-owska z PGR 
Chlebówek, pow. Stargard, 
uchwaliła rezolucję, w  której 
m. in. czytamy:

„lO-leoie powstania ZW M 
pragniemy uczcić wzmożoną 
wydajnością pracy, podniesie­
niem aktywności w  walce o 
wzrost p rodukcji roślinnej i  
zwierzęcej przez usprawnię- 
nie przygotowań do siewów * 
wiosennych“ .

Brygada remontowa z PGR 
Chlebówek zameldowała o 
przedterm inowym zirealizowa
niu swego zobowiązania,, w y­
konując remont maszyn ro ln i 
czych o 10 dn i wcześniej niż 
przewidywał plan.

Również młodzież z groma­
dy Trzebiatów wypełniając 
swe zobowiązania zakończyła 
przedterminowo remont ma­
szyn i  narzędzi rolniczych.

600 ton paliwa 
zaoszczędzili
szczecińscy

REKORD POLSKI 
NA MECZU  
Z W ĘGRAMI
W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  Zakopa­

nem  rozegrano dalsze k o n ku ­
ren c je  m iędzypaństw ow ych za­
w odów  ły ż w ia rsk ich  w  jeźdzle 
szybk ie j Polska — W ęgry.

W  biegu k o b ie t na 1.000 m 
PO TA PO W IC Z ustanow iła  reko rd  
P o lski czasem 1:52,7 (poprzedni re 
ko rd  po ta po w icz  w yno s ił 1:55,0), 
2) N iem czyk  — 1:54,4, 3) Roka (W) 
— 1:58,7, 4) Fazekas (W )— 2:06,2. 
W biegu k o b ie t na 3.000 m zw y­
cięży ła  Potapow icz w  czasie 6:23,6 
przed R oką (W ) — 6:25.4, 3) N iem  
czyk — 6:27,5, 4) Fazekas — 7:10,5.

Bieg mężczyzn ua 1.500 m  w y ­
g ra ł M ag ierow ski w  czasie 2:30.2, 
2) Kovacs I  — 2:31,3, 3) S k rzyp - 
reik rów n ie ż 2:31,3, 4) K o nya  — 
2:32,9. 5) N y k ie l — 2:33,5. 5.000 m 
mężczyzn w yg ra ł S k rzyp n ik  — 
9:14,8, 2) K o nya  rów nie ż 9:14,8, 3) 
Kovacs I  — 9:30,4, 4) Lew andow ­
ski. 5) E le k fy  (W).

Po dw óch dn iach w  łącznej 
n u n k ta c ji prow adzi Polska 1386, 
905, 1417, 729 pk t.

Po zawodach pon iedz ia łkow ych 
zaw odn icy w ęg ierscy ł  po lscy u -  
da li się do P oronina, gdzie zw ie­
d z ili M uzeum  Lenina.

palacze
dzięki stosowaniu 
metody Pieczyńskiego
U /  SZCZECINIE odbyła się 
' '  ostatnio z in ic ja tyw y 

ORZZ wojewódzka narada pa 
laczy, podczas której omówlo 
no dotychczasowe w yn ik i w  
oszczędzaniu węgla oraz za- 
pozinano uczestników z najbar 
dziej racjonalnym systemem 
oszczędności węgla i  koksu.

Upowszechnienie metody 
Pieczyńskiego wśród w ielu pa 
laczy centralnego ogrzewania 
w woj. szczecińskim — stw ier 
dzomo na naradzie — pozwoli 
ło dotąd zaoszczędzić blisko 
G00 ton paliw». Poważne o- 
siągnięcia ma m. in . palacz 
szczeciński Cuprych, k tó ry  pa 
ląc na potró jnych rusztach i  
umiejętnie stosując mieszan­
kę koksu, wygospodarował w 
bież. sezonie opalowym już 
około 30 ton paliwa.

Palacze szczecińscy z zado 
woleniem przyję li zarządzenie 
PKPG o ustaleniu wysokich 
prem ii za oszczędne gospoda­
rowanie paliwem. Postanowili 
oni podwyższyć swoje kw a li­
fikacje zawodowe celem osiąg 
nięcia ja k  najlepszych w yni­
ków.

i
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Zjazd, który przatmał ckłtpów, Za
DOSTATEK i KULTURA
mają być chlebem powszednim

SPÓŁDZIELCZEJ WSI
'T A K  s if  nieszczególnie złożyło, że pierwszym naszym
1 wrażeniem po przyjeździe do znanej już w  całym wo­

jewództwie szczecińskim spółdzielni produkcyjnej w Tuczy 
było.,, rozczarowanie. Tak, rozczarowanie. Tłuczesz się bo­
wiem, człowieku, taki kawał drogi, by porozmawiać z prze­
wodniczącym, przyjeżdżasz, a tu  mówią ci, że przewodni­
czący wyjechał, i  co gorsze, nie wiadomo kiedy wróci.

TO CO, z n ik im  już więcej 
nie można było w spółdzielni 
rozmawiać?

Można, dlaczego nie. -A le  
my chcieliśmy właśnie z 
przewodniczącym. Dlatego z 
nim, bo był delegatem na I 
Krajowy Zjazd Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej t co ważniej-

nej jeszcze świetlicy zbieraj, 
6ię spółdzielcy. Za chwilę

inn ych  spółdzie ln iach 
ju ż  k u ltu rę  m ają  za chleb ] 
3zedni.

Ja myślę, że pow inn iśm y śi 
'icę urządzić i sta le k in o  w j 
•ladzie założyć. Nauczyciele 
nogą nam  zorganizować zer 

a rtystyczny... Zaczniem y i  m: 
koś tę  k u ltu rę  w  naszą siu 
wprzęgać...

i Łay ,'ńsi !  S ije sprawozdanie ze Zjazdu. MÓ Ska o uczyn ien ie spółdzielczej wsi
w l o odbudowującej się War­
szawie, opowiada ja k  wygiń da . a 
Towarzysz Bierut i  Marszałek nej, 

. . . . , Rokossowski. Ludzie slucha-źe być zdro w e j gospodarki. Dziś __________
m am y w  naszej oborze 110 św iń , i a.  z zapartym U.hem. 
la ow iec i  54 k ró w . W  ty m  ro ku
pow iększym y naszą hodow lę o 49 — K ie dym  Jechał na Z jazd, w y
Proc- daw ało m i się, że n iew ie le  Już da

się ulepszyć w  naszej spó łdzie ln i. 
W eźm y w arzyw n ic tw o ... pszcze- K u la kó w  ju ż  daw no w yrzuettiś -

uczyn ien ie spó łdzie lczej \ 
zamozną i k u ltu ra ln ą , w sią socja­
lis tyczną. Tak, ja k  uczy tego 1 
Z jazd Spółdzielczości P rod ukcy j- 

<jb)

opraw ę zbóż selekcy j-

Wynik? Dochód z rocznej 
gospodarki wyniósł u nas 1

zabierał głos — Jak nas m ilio n  414 tysięcy zł. Rodzina
poinformowano w powiecie ■ 
w  zjazdowej dyskusji.

Górskich otrzymała za pracę 
1 spółdzielni 75 o zboża

rny, cz łonkow ie są uśw iadom ien i 
1 zdyscyp linow an i, nasze wspólne

fospodarstwo z każdym  dniem  ro­
nię w  siłę  i  zamożność. A le  na 

Z jeżdzie zm ieniłem  zdanie. W ice ­
pre m ie r N ow ak o tw o rz y ł m l oczy 
na w ie le  n iedociągnięć. Pam ięta­
cie, ja k  to  nieraz, w  czasie n a j­
w iększe j gorączki w  pracy, okazy 
w a ło  się, że to  tego, to  tam tego

15.700 zł. gotówki. Rodzina nie ma kto zrobić.”  Żapycha liśm y 
Stępińskich —  63 a zboża 1 dziury każdym, kto był pod ręką
14.600 zł. gotówki. ¿a30*6111 narzekaliśmy’ że robota

Sprzedaliśmy miastu 280 Dlaczego ta k  było? Bo n ie  m ie- 
ton zboża, kilkadziesiąt tU- Uśm y sta łych  brygad Polow ych i
e z n lk ó w  1 w ie li»  ty s ię c y  l i t -  obor°w ych , brygad odpow iedzia ł, czmrow i  wieie tysięcy iu  nych przez cały rok za Jc(łen po.
TOW mleka. Nasze nasiona w ie rzon y  sobie odcinek pracy, 
powędrowały na cały kra j,
a nawet I za stanice Albo lnna sr,rawa- Często sięa nawet 1 Za granicę. zdarza. że k toś tam  w óz zepsuje,

_  . u  te n  znów  p łu g  zostaw i na po lu.
—  Rozwijajcie wszeenstron* Pokrzycze liśm y i  kon iec. A  tu  

nie s p ó łd z ie lc z a  g o s p o d a rk ę  —  trzeba ciągle w alczyć o to , aby
oto co chciałem powiedzieć 
na spółdzielczym zjeżdzie.

CZEGO SIE NAUCZYŁ 
J V U A N  ŁAW 1ŃSKI — przu N A  ZJEZDZIE? 

wodniczący spółdzielni pro-
Aukcyjnej „Wota Ludu“  w  o  POŁDZIELCZY, wiosen- 
yuczv* ^ n y  dzień Tuczy dobiega

MIR T K M Y  i» * nHieehftć i<ońca- z  rozległych pól scho-
—ik ie d y  przez bramę w to  i  - 

fes^l się ciężarowy samochód p 
mKMdrtfilczy („L u b lin "  — poi- 
«ka produkcja) 1 wysiadł z 
niego nasz przewodniczący, 
leszcze jednak efekt tego nie 
spodziewanego przyjazdu nie 
fcdołał wygasić djp końca po­
przedniego rozczarowania, kle 
dy nastąpiło drugie.

W  nieurządzo-

W WALCE z szerzeniem się 
wspólne m ien ie  spółdzielcze, m nźna m in  n rru -zanował je  i  s trzeg ł przed Pryszczycy ważna roia przy­

pada dokładnemu badaniu do 
jednak, na  co starczanego przez chłopów 

mleka. Na zdjęciu: prot. Ka- 
ty je m y  zimierz Głowacki sterylizuje 

w laboratorium Pow. Zakł. 
Mlecz, w  Rypinie naczynia, 

~i ju ż  gospodarzym y” po nowe służące do badania mleka do- 
a, te chn ikę  m am y ja k  się pa- .  .
sy, a *  k u ltu rą  i le .  a ż  w s tyd  siarczonego przez dostawców.

N ajw ażn iejsze _____  __
o tw a r ły  m l się na Z jeżdzie 
czy, to , b racia , k u ltu ra . Jest 
300 lud z i w  gromadzie.
Jak, n ie  przym ierza jąc, 
dzłu . A n i ś-wletlley, an i gazet, 
b ra k  porządnej b ib lio te k i, nie 
m a zespołu artystycznego... T rz y

legatów , przemawiało- 40. Chcąc 
n ie  chcąc, w ra ź  z 359 in n y m i 
chę tn ym i do gadania m usia łem  i  
Ja z głosu zrezygnować.

— A  ta k  chcia łem  w ystąp ić , o- 
jKJwiedzieć o  naszej spó łdz ie ln i— 
Teraz m y z ko le i pośpieszyliśm y 
Z poclcśphą.

— N ic  strasznego, obyw ate lu  
przewodn iczący. Pow iedźcie nam ,
a m y już ...

Szeroka, zarośnięta n ieco tw a rz  
przewodniczącego (włiadomo, w io ­
sna na ka rku , n ie  Czas m yśleć o 
w yg lądz ie ) rozpogodziła  się w  u -  
śm iechu.

— Ano, Jeżeli ta k , to  s łucha j­
cie.

O CZYM CHCIAŁ 
OPOWIEDZIEĆ?

Y U  IELE  się mówiło na 
v v  naszym Zjeżdzie o 

tym, Jak umocnić zespołową 
gospodarkę. Jak doprowadzić 
do tego, żeby I chłop był bo­
gaty i miasto miało pod do 
statkiem żywności. My w na­
szej spółdzielń' walczymy o 
to  przede wszystkim przez 
wszechstronne rozwijanie na­
szej gospodarki.

Zajmujemy się uprawą zbo 
ża kłosowego, ziemniaków I 
buraków cukrowych, uprą 
wlamy zboże selekcyjne, oo 
ważnie rozwinęliśmy upra­
wy nasion warzyw I  kwia 
tów (tak! i  kwiatów!), wa 
rzywnictwo, pszczelarstwo, 
no I — hodowlę trzody 1 
bydła.

C iekaw i was ja k  to  nam  Idzie? 
W eźm y w ięc nasiennictw o. H odu­
je m y  nasiona kapusty , bu raka — 
ć w ik ły , b ru k w i, po m idorów , ogór. 
h ó w , d yn i, rzo d k ie w k i, cebuli, 
k m in k u , kop ru , szpinaku, ka la re ­
py , m archw i, p ie tru szk i, se le ry  i 
gorczycy. Nasiona wyhodowane 
w  naszej spó łdzie ln i Idą n ie  ty lk o  
do Innych spó łdzie lń , za jm u ją ­
cych ste w arzyw nic tw em , nie ty l ­
k o  do ch łooów  In d y w id u a ln y :h , 
czy m ie jsk ich  ogródków , ale w ie ­
le  z n ich  przeznaczonych Jest ua 
eksport.

W eźm y hodow lę. Jeszcze ro k  te  
m u m ie liśm y ty lk o  1 sztuk św iń  i 
82 k ro w y . K ie d y  upora liśm y się z 
nasiennictw em , w z ię liśm y się za 
hodowlę* bes okol hewise» u l*  sto

„Z w y c ię s tw o “
Premiera sztuki Warmińskiego 

w teatrze Współczesnym

T EATR uciekający od rze 
czywistości nie spełnia 
swojej ro li — ani spo­

łecznej w  najszerszym znacze­
niu tego słowa, ani nawet „a r­
tystycznej“  w  zwężonym zna­
czeniu, jakie  usiłują mu na­
dać miłośnicy jakie jś „sztuki 
dla sztuki“ . Oderwanie od pro 
b lematyki współczesnej pro­
wadziło sztukę w  każdej epo- ją  teatry szczecińskie, dając negatywne. Ku łak w  większo- 
ce do chorobliwych wynatu- ostatnio w  stosunkowo k ró t- ści naszych sztuk — to  jakaś 
rżeń, mętniactwa i fałszu. Tym kich odstępach czasu 3 polskie postać z nieprawdziwego zda- 
bardziej w  epokach przełomu, premiery o problematyce rżenia. W ydrw iwał przed 20 
tętniących bogactwem żywych współczesnej: „Grzesznika i  la ty  fałszywą interpretację ku 
i  trudnych zagadnień. Słusz- faryzeuszy“ , „Zwycięstwo“  i  — łaka w sztuce radzieckiej Jo­
nie też — na ostatnim ogólno- zapowiadaną w najbliższych zei Stalin, w  słynnym przemó- 
polskim zjeżdzie teatralnym —  tygodniach „Zw ykłą  sprawę“ , w ieniu „O  pracy na wsi“ : 
stwierdzono, że główną drogą Runęły już w  Polsce mury, „Szuka się wroga klasowego 
do osiągnięcia eelów teatru oddzielające miasto od wsi. O l w  postaci ludzi o zwierzęcej 
musi być dziś praca nad współ brzymie przemiany, jakie  od- fizjonom ii, z ogromnymi zę- 
czesnym dramatem polskim. I  bywają się dziś na wsi, in te- bami, z grubym karkiem. Lecz 
słusznie na tę drogę wkracza- resują cały naród. Odeszła w takich kułaków ju ż  dawno nie 

zamierzchłą przeszłość, cała ma. Obecni kułacy i  ich poma- 
fałszywa „sielskość“ , przekazy gierzy —  to  przeważnie ludzie 
wana tradycyjnie w  naszej l i -  „spokojni“ , „łagodni“ , niemal 
teraturze na tematy „w si spo- „święci“ », 
kojnej, wsi wesołej“ . Wieś na- Kułak Warmińskiego to  
sza walczy o nowe, walka ta wprawdzie nie „św ięty“ , ale 
ma charakter zdecydow-anie też nie tradycyjny, spasiony 
klasowy, jest pełna dramatycz wieprz z naszych popularnych 
nego napięcia. Ukazanie te j sztuczek. To zamknięty w  so- 
w a lk i przez teatr jest zada- bie, przebiegły, bezwzględny 
niem niezwykle ważnym, a wróg, który walczy ze wszyst- 
dla sumiennego autora i ak- kim , co przynosi nowa epoka, 
torów niewątpliwie pasjonu- bardzo różnorodnymi środka- 
jącym. Oczywiście pod warun- mi. Również i  inne osoby — 
kiem wyminięcia niebezpiecz- a jęst ich w  „Zwycięstwie“  po 
nych mielizn, łatw izny, schę- nad 20 — nie są ani trochę pa- 
matyzmu. pierowe. Wahający się śred-

Czy sztuka Warmińskiego niak Wypych, czy syn bogacza 
odpowiada tym  warunkom? wiejskiego i  „Ideowy“  bandy-

ZWYCIĘSTWO“  jest jed- ta Dembek, czy cała bogata ga 
ną z k ilku  zaledwie po- le ria  typów wiejskich kobiet 
~  zycji, które przeszły *  — to charaktery wyraźnie o- 

powodzeniem przez trudną kreślone, mocno osadzone w  
próbę, jaką był przed dwoma rzeczywistości, 
la ty  Festiwal Polskich Sztuk 
Współczesnych Jest przy tym 
z tych sztuk jedyną, poświę­
coną problematyce wsi współ­
czesnej. O je j trw a łe j warto­
ści stanowi zarówno żarliwa 
pasja autorska, z którą War­
m iński odniósł się do swego 
dzieła, jak  i  wynikająca w du­
żej mierze z tej żarliwości 
prawda, autentyczność, ostrość 
widzenia. Widzimy tu  postaci 
zróżnicowane, indywidualności 
ostro zarysowane. Zarówno 
gdy chodzi o postaci pozytyw­
ne — jakże bogatą wewnętrz­
nie jest np. rola Antoniny Pie 
trzakowej — ja k  i  tak często 

J. CZABANOWSK1 w ro li w  naszym teatrze martwe i 
ZajcozfcoUMkfopo» nie przekonywujące postaci

r. G R O T O W 1 C Z  
Świszczą.

ro li ,

C Z C Z E C IflS K Ą  inscenizację 
^ ..Z w y c ię s tw a " ocenić tr*eh n  In

ko  na jw ię kszy  dotychczasowy suk 
ces naszego te a tru  w  in te rp re ta ­
c j i  sztuk, pośw ięconych po lsk ie j 
prob lem a tyce współczesnej. Przed 
s taw ienie pu lsu je  prawdą, posiada 
zw artość i  s iłę  w yrazu. Zasługa 
tó  w  p ie rw szym  rzędzie reżysera, 
AL. FO G LA, k tó ry  w y tk n ą ł t ra f .  
n ie  ogó lny k ie ru n e k  in te rp re ta c ji.

K ie ru n e k  te n  rozw inę li i  posłę 
b i l i  bardzo szczęśliw ie poszczegól­
n i aktorzy . z k tó ry c h  w  p ie rw ­
szym rzędzie w ym ie n im y  tu  E L­
Ż B IE TĘ  M A R Z IN E K , gra jącą 
trud ną  ro le  P le trza kow e j i  JARO­
SŁAW A SKTILRKTEOO. la ko  ku ła  
ka W róbla. Obie te  ro le  tch nę ły  
prawda 1 bogactwem w ew nętrzne­
go przeżycia . Św ietna no-tać tra ­
g iczn ie zap la ta ne «  w  zbrodn ie 
w ie jsk iego ..konsp 'ra tora ‘* stwo. 
r z y ł L . a  vnRyrE.TF.WSKI.

Bardzo d o b ry  ty p  sklep ikarza, 
przebiegłego ftefeórz«. k tó ry  zęba-

NIEMCY zachodnie zamie­
niają  się stopniowo w  w ie lk i 
obóz operacyjny przeciw wo­
jennej polityce neohitl Bzow­
skiego reżimu Adenauera. Na 
zdjęciu: fragment demonstra­
c ji ulicznej bezrobotnych Ko­
lonii. Na transparentach na­
pisy: „Żądamy masła zamiast 
armat“ !

Pracownicy
„Domu Książki“  
współzawodniczą

J ^ iE  D AW NO odby ła  Się narada 
pracow ników  szczecińskiej Eks 

po zy tu ry  „D o m u K s iążk i“ , na k tó  
re j opracowano w y tyczne do nra 
cy  nad upowszechnieniem  ks iążk i 
w  ro ku  bieżącym .

Na wezwanie E ksp ozytury  w a r­
szawskiej p ra cow nicy szczecińskie 
go „D o m u K s ią żk i“  odpow iedzie­
l i  zobowiązaniem w ykon an ia  p la ­
nu sprzedaży w yd a w n ic tw  I  kw ar 
ta lu  b r . do 22 m arca.

D z ięk i zastosowania now ycb 
fo rm  pracy, um oż liw ia jących  ob­
niżkę kosztów w łasnych oraz za­
początkow an iu llugofa low ego 
wspó łzaw odnictw a załoga „Dom u 
K s ią żk i“  zobow iązała się wykonać 
p lan roczny ze znaczna nadwyżka 
Podję to zobowiązania dalszego 
wzmożenia I  usp raw nien ia  dzia łał 
noścl D K  w  upowszechnieniu 
książki.

Izrael
— baza amerykańska

tworzy getta
dla ludności arabskiej

Kr a j e  B lisk iego Wschodu «•!«
m u ją  poważną pozycję W *» 

m erykańsk ich  p lanach rozpętan i* 
now ej w o jn y . Jednym  z ty c h  
1—a jó w  jes t państwo Izrae l, k tó ­
re am erykańscy im p e ria liś c i uw a­
żają za bardzo cenny obszar 
strateg iczny. Szczególną uwagę 
am erykańskich organ iza torów  w o j 
ny  p rzyku w a  p o rt H aifa , k tó ry  
Jest końcow ym  pu nk tem  dw óch 
ważnych ruroc iągów  na fto w ych  8 
Ira ku . Jak doniósł ostatn io dzien­
n ik  liba ńsk i „A n n a c h a r" , am ery­
kańscy im re ria liś c i p ro je k tu ją  
p rz  k s7 tr'c ić  H a lfę  •» bazę łod z i 
podw odnych na M orzu Śródziem­
nym .

S yjon is tyczny rząd Ben G urło ­
na podporządkował pa is tw o Iz­
rael in teresom  m onopoli USA za­
rów no pod względem  po lity czn ym  
ja ! gospodarczym j w o jsko w ym . 
K a n ita ł am erykańsk i onanow al 
b -z  reszty iz raelskie źród ła ro p y  
na fto w e j oraz o lb rzym ie  złoża po­
tasowe, zna jdu jące się w  po b liża  
Morza Martwego. Podobnie przed­
staw? się sprawa jeś li chodzi O 
Inne surowce produkow ane W 
Izrae lu.

A m eryka ńscy  Im pe ria liśc i u -  
d z ie lili w  sw oim  czasie Iz rae low i 
..nożyczki”  na w arunkach, k tó re  
w  zupełności przekreś la ją ja k te h o ł 
w ie k  naw et pozory niezależności. 
I  ta k  p o rt H a ifa  został na życze­
nie USA przekształcony w  por# 
w o jenny, sztab generalny a rm ii 
iz ra e lsk ie j podoo-ządkowany zo­
s ta ł rozkazom  USA.

m i i  pazuram i p ró b u je  ratować 
sw ój nędzny k ra m ik  przed żagla 
dą, jaką  m u  niosą now e czasy, 
da t K . IW OR. W ahającego się śred 
n ia ka  W ypycha pokazał tra fn ie  w 
bogate j ska li p rzem ian ST. TYL- 
C ZY N S K I. Z  ró l kob iecych — po 
za M A R Z IN K Ó W N Ą  — w ysunęła 
się na czoło zespołu Z . T O K  A 
KZE W S K A , da jąc św ie tn ie  op ia  
cowaną postać bogate j gosnodynt 
w ie js k ie j. W pozostałych ro lach 
w y s tą p ili:  Fleszar, Koiaszyński. 
M ie rzw la k , B ayR i. Czabanów.ki 
M alinowska, G ro tow łcz, M asie jew- 
ska, Saw icka, Jurew icz, M ik las iń - 
sk i, T w arow sk i, G o łębiow ski, Ko- 
laszyńska, W ięckow ska, B e rent i 
K a m ińska — dając na ogól p ra w ­
dziw ą ga lerię  typ ó w  w ie jsk ich .

Scenografia A l. Fogla w  obu de 
ko ra c ja ch dobrze oddawała w nę­
trza, na tom iast zastrzeżenia budzi 
ty  w  akcie d ru g im  tchnące jakaś 
pocztówkow ą egzotyką „w id o k i“  
w ie jsk ie . i ' .  JORDAN

J. SKULSKI w  ro li kułaka 
Wróbla,

E. MARZINKÓW NA w  ro li 
Pietrzakowej. *

D O Z A  TY M  am erykańscy fan-
1 ne ria liśc i zap ew n ili sobie u* 

dz ia ł Izrae la w  agresyw nym  blo * 
'n i blisko-w sebodnim . Z  rozkaza 
USA postępuję szybko naprzód 
fąszyzaeja życ ia w  państwie Izra« 
e’ . Dowodem  te ro  Jest b ru ta ln y  
te rro r  wobec K o m u nis tyczn e j P a ł 
t i i  Izrae la i dysk rym ina c ja , k tó ­
re j o fia ra  pada b lisko  200-tys ięe*- 
"a  mniejszość arabska w  Iz rae lu . 
W ystarcz”  wsnomnieć. że b liska  
'F0 tys . A rab ów  zostało przez w  la  
d z i Izrae la  osadzonych w  get­
tach.

W ojenna, an tynarodow a p o lity -
t a  zdradzieckich przyw ódców  
państwa Izrae l, k tó rz y  o tw a rc i«  
zupełnie m ów ią o w łączeniu k ra ju  
do agresywnego paktu  a tla n tyc ­
k iego w yw o łu je  w ciąż rosnące o- 
hurzenie mas pracu jących Izrae­
la.

Sząd Izraela 
M  mawia
Czechosłowacji
wydaira
ibrodnlarza
solennego
| A K  DONOSI czechosłowac
I ka agencja telegraficzna, 

i zraelskie ministerstwo spraw 
zagranicznych oświadczyło, 
:e odrzuca żądanie władz cze 
hosłowaekich w  sprawie w y- 

! lania zbrodnia,rza wojennego 
fakuba Kozielezyka obywate­
la Izraela pochodzenia z Pol­
ski.

W czasie okupacji h itlerow - 
I skiej Kozielczyk dopuścił się 
ciężkich zbrodni ja k o  „ka p o ”  
w obozach koncentracyjnych. 
W obozie w Oświęcimiu Kcziel 
'zyk brał udział w  mordowa 

: "liu więźniów — Żydów, a do 
! ewakuacji obozu znęcał się 

nad więźniami w  innych m iej 
-cowościach. Na kró tko przed 
'ońcem okuoacji Kozielczyk 
osobiście zabił 12 więźniów, 
rtórzy usiłowali zbiec.

Odrzuceni-f żądania Czecho- 
dowaeji w sprawie wydania 
Tozielczyka — stwierdra cze­
chosłowacka agencja telegra­
ficzna — stanowi nowy do­
wód wrogiego stosunku Izra« 
la  do kra jów  obozu pokoju«

A
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n  ZJE C I ze szkoły w  Sta- 
**  ry m  K o s trzynku  proszą 

Panoram kę o opisanie h i ­
s to rii ich  w io sk i; czyn im y  
to  chętn ie.

N a jp ie rw  w ażny szcze­
gó ł: S ta ry  K o s trzyn  ek w 
pow. cho jeńsk lm , osada w 
ko lan ie  O d ry  Jest n a jb a r­
dz ie j k u  zachodow i w ysu­
n ię tą  w ioską w  Polsce. 
W ieś je s t położona m alow n i 
czo na  nadodrzańskie j n i­
z in ie . ale na  je j  zapleczu 
w id z im y  w ysok ie  w zniesie­
n ia . Wszędzie dużo drzew 
owocowych.

Badania prehisto ryczne 
w ykaza ły , iż  ju ż  w  V I  w. 
naszej e ry  m ieszka li tu ta j 
L u ty c y  w zględn ie W ilcy  
i p lem iona słow iańsk ie  w y ­
ją tko w o  s iln ie  przyw iązane 
do sw ych tra d y c ji) . To też 
do X I I  w . panow ało tu ta j 
pogaństwo, na w e t po w pro ­
w adzeniu chrześcijaństw a 
przez Bo lesław a K rzyw o u ­
stego ludność w  roz leg łych  
lasach czc iła  swoje bó­
stwa.

Pierwsze his to ryczne 
w zm ia nk i o w s i pochodzą z 
końca X I I I  w . W po łow ie 
X IV  w . w ieś należała do 
C ystersów; wówczas jesz­
cze m ieszkała tu  ludność 
słow iańska. Z a jm ow a ła  się 
ona przede w szystk im  rybo  
łów stw em . R yb y  stąd wożo 
no aż po B e rlin , a szcze.

tóln ie na  ta rg i ryb n e  do 
a rn ow icy  i  W rzecienia 

(Obecnie w  NRD).
R ybo łów stw o upad ło  z 

chw ila  osuszenia prze łom u 
odrzańskiego w  latach 
1746/53 przez F ryd e ryka  
W ie lk iego . Ilość ryba ków  
znacznie się wówczas 
zm nie jszy ła  i  od tąd je s t to 
racze j duża osada ro ln icza , 
szczycąca się zab y tko w ym  
kościo łem  g o tyck im  z po l­
nego kam ien ia  (w ybudow a­
n y  w  1519 r.).

K ro n ik i zachow ały w iado 
m ości o lic zn ych  nieszczę­
ściach; w  r . 1830 i  1850 gra  
sowata tu  cho lera, w  r . 
1850 w ieś zniszczył pożar. 
A le  na jw ię kszym i k lęskam i 
b y ły  powodzie, szczególnie 
w  latach 1838, 1854 i  1876. 
Obecnie jednakże—na sku­
te k  przeprow adzenia w ie l­
k ic h  um ocnień ziem nych— 
powodzie osadzie j u t  n ie  
grożą. C. P.

Nowy typ
holownika
rzecznego
Ba r d z o  z d z iw ili się ludzie, 

gdy m a ły  sta tek rzeeżny na­
gle ruszy ł z nabrzeża i  w z ią ł 
ku r»  na w ie lk ie  tra tw y , płynące 
środkiem  rzek i. Jeszcze bardzie j 
z d z iw ili sle, gdy sta tek uporczy­
w ie  n ie  zm ie n ia ł kursu . Wszyscy 
Spodziewali sie zderzenia. Pięć 
m e trów  przed tra tw ą  sta tek do­
s łow n ie  stanął w  w odzie. O bróc ił 
Sie w  m ie jscu i w z ią ł kurs  na 
d ru g i brzeg rzek i. Podjechał 
pod sam brzeg. K ażdy in n y  sta ­
te k  osiadłby na m ie liźn ie . Późnie j 
s ta tek  p rze p łyną ł nad zanurzony­
m i w  rzece be lkam i. K a żdy in n y  
sta tek u tra c iłb y  śrubą i  uszko­
d z iłb y  ster...

W idow isko to  oglądano w  M o­
skw ie  przed k ilko m a  tygodn iam i. 
D em onstrow ano no w y ho lo w n ik  
rzeczny „M B K C H  — 5” . S tatek 
m a zanurzenia 35 cen tym etrów . 
N aw et na rzece g łębokości • od 
40 do 50 cen tym etrów  p o tra f i 
m anew row ać z na jw iększą szyb­
kością. K o ns tru k to re m  jes t in ­
ż y n ie r  radz ieck i C h ren n ikó w . 
Już w  ro k u  1941 pow sta ł p ro to ­
ty p  tego s ta tku . N ie  m a on ani 
ś rub y  ani s te ru . Z  przodu, p rzy  
dziobie, jes t o tw ó r poniże j po ­
w ierzchn i w odne j. Przez środek

kad łuba b iegn ie kana ł. Pompa 
ssie wodę przedn im  otw orem  t 
w yrzuca ją  poprzez kan a ł t y l ­
n ym  zna jdu jącym  się p rzy  ru fie .

OtO ca ły  m echanizm  napędowy 
s ta tku . 2m ień ia  on k ie run ek  
b iegu i  za trzym u je  się p rzy  po­
m ocy ruchom ego końca kanału 
wodnego, k tó ry  strugę w ody, na 
pędzającą s ta tek, k ie ru je  w  od­
pow iednie strony.

Masowa p ro d u kc ja  nowego ho­
lo w n ika  rzecznego pow iększy ó 
s e tk i tys ięcy  k ilo m e tró w  szlaku 
żeglowne rzek radzieckich. Już 
dżiś s ta tk i te  p raeu ją  na w ie lu  
raekach Z w ią zku  Radzieckiego.

<e>

Em igranćka sałatka (2)

Kandydat na hetmana
D  AN generał Anders nale-
1  ży do tzw. „legallistów". 

Wraz z n im i zabawia się w  
„państwo nad Tamizą". Jest 
tam „dygnitarzem", piastuje 
bowiem stanowisko „general­
nego inspektora" nieistnieją­
cych s ił zbrojnych. A le  marna 
to posadka. Amerykanie ta­
kich „dygnitarzy" nie potrze­
bują. Potrzebni im  są agend, 
szpiedzy, dywersanci. Za tego 
rodzaju usługi gotowi są da­
wać dolary.

Wie o tym  Anders, wiedzą o 
tym  in n i „legaliści" i  wyłażą 
ze skóry, żeby przekonać A - 
merykanów, że równie skwap 
liw ie  gotowi są zdradzać Pol 
skę, ja k  to  np. czynią eks-Po 
lacy z t. zw. Rady Politycz­
nej" czy ściśle z nią związane 
go WiN. Liczą na to. że osoba 
Sosnkowskiego będzie dla a- 
merykańskich dysponentów

unserem
Waruaw y

383 k ie row có w  warszaw skich bę­
dzie m usiało ponow nie składać 
egaam in z um ie ję tnośc i prowadze­
nia  samochodu. Zarządzenie to  
w ydano w  w y n ik u  zatrzym ania 
k ie row ców  przez k o n tro le ró w  W y­
dz ia łu  K o m u n ika c ji D rogow ej za 
łam an ie przez n ic h  przepisów  ru ­
ch i kołowego. Czy n ie  w a rto  za­
stosować podobnych sa n kc ji ró w ­
nież wobec niesubordynow anych 
k ie row có w  szczecińskich?

STOŁEC ZN A Rada Narodowa 
w ypow iedzia ła ostrą w a lkę  w oźn i­
com. k tó rz y  sk ie row an i z w ozam i 
i koń m i do wyznaczonej im  p ra ­
cy  — uch y la ją  się od n te j bez u -  
sp raw ied liw ien ia . W oźnice c i będą 
pozbawieni up raw nie ń na pow o­
żenie. A  ja k  jes t w  Szczecinie?

BA RD ZO  W A Ż N Ą  uchw ałę po­
w zięła rów nteż stołeczna Rada N a­
rodow a w  spraw ie  rozmieszczenia 
' lep ów  i p u n k tó w  usługow ych 

Warszawie. Zgodn ie z tą  u -  
chwałą n ie  można z likw idow ać 
żadnego sklepu lu b  p u n k tu  us łu ­
gowego, an i też zm ienić Jego 
branży bez zgody w łaśc iw e j D z ie l­
n icow ej R ady N arodow e j. Ponad­
to  zam kn ię ty  loka l sk lepow y n ie  
może być  d łużej n ieczynny n iż  
jeden m iesiąc. W  w ypadkach n ie ­
uzasadnionego przedłużenia tego 
te rm inu . k ie ro w n icy  przedsię­
b io rs tw . k tó ry m  lo ka l został 
przydz ie lony, będą surow o ka ra n i. 
O p rzydz ia le  i  b ra nży  sk lepów  w  
now ych dom ach decydować bę­
dzie specjalna kom is ja  p rzy  P re­
zyd ium  St. RN,

W ydaje nam  się, że i  ten  p ro ­
b lem  je s t a k tua ln y  rów nież W 
Szczecinie. Poda jem y szczeciń­
sk ie j M R N  uchw ałę stołecznej 
Rady N arodow ej pod rozwagę.

Tajemnice
grobów
kujawskich

W latach 1950 — 1952 prowadzo 
ne b y ły  praca badawcze nad t. 
zw. g robowcam i ku ja w s k im i w  
F -rn o w ie  w  pow . w łoc ław sk im  i  
G a ju  w  pow . ko lsk im . Grobowce 
ku ja w sk ie  są jedną z g rup gro­
bów  m ega litycznych — w ie lk ich  
b u do w li, w  k tó ry c h  zna jdu ją  
się szczątki ludz i z końca n e o li­
tu  (młodszej ep ok i kam ien ia), a 
w ięc sprzed m n ie j W ięcej dw u 
tyś . la t  przed naszą erą.

G robow ca k u ja w sk ie , nazyw a­
ne dzis ia j przez ludność tego 
reg ionu „ż a la m i"  lu b  „ż a lk a m i”  
są przeważnie grobam i zb io row y 
m i. Sarnowo stanow i na jw iększe 
ic h  skup ien ie  na K u jaw ach. 
Są to  o lb rzym ie  nasypy ziemne, 
obstawione po tężnym i głazam i. 
W  jam ach grobow ych zna jdu ją  
się szkie le ty, a wyposażenie gro­
bów Jest na ogół ubogie i  ko n ­
trastu jące iz ogrom em  tru d u , 
włożonego przy  Ich  budowie.

Grobowce te  m ia ły  poza tym  
cha rakte r sakra lny, zw iązany z 
ku lte m  zm arłych . W  G a ju  w  
jed n ym  z grobowców  od k ry to  
w ie le  po łupanych kości zw ierzę­
cych, m uszli i  u ła m kó w  naczyń, 
pochodzących praw dopodobnie z 
obrzędów ja k ie  obchodzono przy  
pochówku. W jed nym  w ypadku 
znaleziono naw et fto łupane kości 
ludzkie. Część naukow ców  t łu ­
maczy to  ja ko  ślady ludożer- 
stwa.

W ie lk ie  ro zm ia ry  grobowców  
ku ja w sk ich , obstaw ionych potęż­
n ym i głazam i, sk łan ia ją  archeolo 
gów do przypuszczeń, iż  są to  
g roby Jakichś w yb itn ych  osobi­
stości — wodzów, naczeln ików  
rodow ych cży też kapłanów.

W  Sarnow ie rozkopano ogółem 
6 grobowców, k tó re  zachowały 
się dość dobrze.

Część grobowców  Sarnowskich, 
podobnie ja k  i  grobowiec w  
G aju, została zbudowana na te ­
ren ie  ja k ie jś  daw nie jsze j ośady.

szpiegowskimi funduszami gwa 
rancją ich gotowości do lokaj 
sklej służby.

NA LOKAJSKIE J 
SŁUŻBIE

r *ZYZBY jednak Anders 
^  nigdy jeszcze dolarów nie 

otrzymywał? Czyżby się dopie 
ro starał o przyjęcie do szpie­
gowskiej służby dla Wall 
Street, a przedtem nigdy je j 
nie wykonywał? M y liłby  się 
ten, k to  by tak sądził. Wy­
mowne pod tym  względem 
informacje dostarczają nam 
dokumenty z WiN-owskiego 
archiwum. Cofnijmy się o k il 
ka la t wstecz, a mianowicie 
do roku 1949. Oto mamy przed 
sobą jeden z licznych rapor­
tów Maciołka („Marka“), zna 
nego nam dobrze agenta ame 
rykańskiego wywiadu. Raport 
ten pisany by ł 10 listopada 
wspomnianego roku. Macio- 
łek pisze tak:

„Sztab (Andersa—p rzyp. nasz) 
zdaje sobie dobrze sprawę z te ­
go, te  m y  ( t j .  W iN  — przyp. 
nasz) m u da jem y dobrą podbudo 
wę i  łic z y  na  to , te  p rzy  nas mo 
że i  on coś uzyskać. M y  n ie  m a­
m y  nic  p rzec iw ko tem u . Chodzi 
o to , b y  b y ł to  p rocen t uczc iw y 
za konieczną pracę...”

Jeśli ktoś ma jeszcze wąt­
pliwość, co do tego o co tu 
chodzi, niech przeczyta nastę­
pujący urywek raportu Ma­
ciołka z 2 grudnia 1949 roku:

„M o n to w n ia  (sztab Andersa — 
przyp. nasz) Idzie na bezpośred­
n ie  p rzy jęc ie  pom ocy przez nas 
od obcych. Chce nam  w  ty m  
k ie ru n k u  pomagać, ale chce 
m leć też p rzy  te j o k a z ji zapew­
n io n y  sw ój ud z ia ł d la  siebie. Od 
czasu rozm ow y z B a rtk ie m  
(Bokszczanin) o b n iż y li swoje a- 
p e ty ty  z dw óch trzec ich  do po­
ło w y , a naw et i  n iże j. Ja w ycho 
dzę z założenia, że w  ogólnym  
uk ładz ie  m in im a lne  ich  po trze­
b y  muszą być zaspokojone, ale 
dopiero po zaspoko jen iu naszych 
m in im a ln ych  potrzeb. Stosunek 
w ięc chociażby 50 proc. n ie  m o­
że być u trzym an y , gdyż stosu­
nek naszych potrzeb m in im a l­
n ych  do ich , daleko odbiega od 
te j c y fry ...“ .

Sprawa Jest zupełnie jasna. 
Anders starał się w  1949 roku 
o uzyskanie p.ieniędzy od ob­
cych, a więc naturalnie od A - 
merykanów. Te pieniądze mia 
ły  być wypłacone w  ramach 
subwencji dla WiN. Pan geme 
ra ł targował się z W iN o w y ­
sokość swego udziału.

Jak wiemy „Rada Politycz­
na" (poświęcimy je j później 
więcej uwagi) i  WiN otrzymu 
ją dolarowe subwencje. Nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości, 
że jakiś tam procent tych sum 
tra fia  do kasy Andersa.

Naturalnie nie odbywa się 
to ty lko  na „piękne oczy" pa 
na generała. K to płaci, ten wy 
maga. A  zatem udział Ander- 

dotyczy nie ty lko  korzysta 
nia z przydzielanych przez wy

OĄDoWkl
Nie wolno
poddzierżawiać ziemi 
z reiormy rolnej

PtTR gospodarstwo ro lne , k tó ­
re  w ydz ie rża w ił na 6 la t  A n to n ie ­
m u ŁE B K O W I, a jednocześnie po­
życzy ł m u  na siew 17 k o rcy  żyta, 
6 k o rc y  owsa i  do sadzenia 15 k o r 
cy  ziem niaków , k tó re  m ia ł o trz y ­
mać z pow rotem . Po u p ły w ie  8 la t 
Jarm uż zrzekł się p rzydzie lonej 
m u gospodarki (k tó re j nota bene 
wcale n ie  up raw ia ł), a ponieważ 
Łebek od m ów ił zap ła ty  um ów io­
nego czynszu dzierżawnego, a ta k ­
że zw ro tu  pożyczonych z iem iop ło­
dó w  — pozwał go do Sądu.

Sąd od m ów ił Jednak uznania 
słuszności p re ten s ji Jarmuża, 
gdyż d e k re t o re fo rm ie  ro ln e j za­
w iera  zakaz w ydz ie rżaw iania na­
danej ziem i, a pożyczone ziem io­
p ło dy  b y ły  przydzie lone przez ata 
rostw o na zagospodarowanie ro lt 
t  s ta no w iły  w łasność skarbu pań­
stwa.

G d y  Jarm uż odw oła ł aię do Są­
du Najwyższego, zapadło w  jego 
spraw ie orzeczenie, oddalające 
skargę, ponieważ zaw arta z Łeb­
k iem  um owa by ła  sprzeczna z 
prawem . N ik t  bow iem  nie  może 
kupczyć dobrodzie jstw am i, p łyn ą ­
cym i s reformy rolnej,

wiad amerykański subwencji, 
ale i  brudnej roboty, którą e- 
migranda stara się posłusznie 
wykonywać na rzecz wrogów 
Polski.

„POLITYCZNE KONCEPCJE" 
ANDERSA

T ECZ wszystkie te docho- 
- ^ d y  nie wystarczają Ander 

sowi i  wciąż szuka nowych 
źródeł zaopatrywania się w 
pieniądze. Bo trzeba wiedzieć, 
że pana „generalnego inspekto 
ra ‘ rozpierają wprost olbrzy­
mie ambicje. Uważa się on za 
powołanego przez Opatrzność 
„hetm ana-polityka", który 
poprowadzi naród w  przyszło 
ści. A le jaką to  przyszłość 
chciałby zgotować narodowi 
polskiemu pan generał A n ­
ders? Odpowiedź na to  znajdu 
jemy w  W iN-owskim archi­
wum. Jest tam m. in. raport 
niejakiego Mariana Matłachow 
skiego, w  którym  znajdujemy 
taki oto ustęp:

„P ań s tw o  Andersa, p rzy  fasa­
dzie dem okra tyczne j, by ło b y  
państwem  w ojskow o - b iu ro k ra  
tyczn ym , rządzonym  au to ry ta ­
tyw n ie ... Zasadniczą koncepcją 
obozu Andersa jes t M iędzym o­
rze... M iędzym orze to  n ie  m a 
być  porozum ienie narodów , o- 
pa rte przede w szystk im  na 
w spó łpracy gospodarczej I k u ltu  
ra ln e j, a!e k a rte l m ilita rn y , po­
w o łany do życ ia i  k ie row a ny  
przez sztab gene ra lny I ich  
dw ó jk i...“

Oto cała andersowska „kon 
cepcja polityczna“ . Chciałby 
on na przestrzeni od Bałtyku 
do Morza Czarnego przekształ 
cić istniejące tam państwa w 
coś w  rodzaju obozów koncen 
łracyjnych, w  których hulała 
by bezkarnie faszystowska sdl 
dateska. Piękna zaiste „kon­
cepcja“ . N ic dziwnego, że zys 
kała sobie gorący aplauz faszy 
stowskich emigrandziarzy. sa­
nacyjnych dwójkarzy, niedo­
b itków piłsudczyzny i  rozmai 
tych ONR-owskich mafii.

Wszystkie te chorobliwe ro­
jenia emigranckich bankru­
tów są jeszcze jednym potwier 
dzeniem ich- nicości moralnej. 
Nie zmienią oni biegu wypad 
ków nawet przy pomocy dola 
rowych subwencji Bieg wypad 
ków zaprowadził ich do śmiet 
nike, z którego już nie wyjdą.

ESTE

W l STYCZNIU wkroczyła 
’  ’  policja angielska do lon­

dyńskiego klubu „Białego 
O rła" i  zastała cały „rząd" p. 
Augusta Zaleskiego w  klubo­
wej ta jne j szulerni w  oczeki­
waniu przy rulecie, baccara- 
cle, szampanie ł  wśród licz­
nych... dam na „wojnę wyz­
woleńczą".

Mimo gwałtownego oporu 
i  tłumaczenia się „urzędowy­
m i" stanowiskami „m inis­
trów", „premierów" i  prezy­
dentów — policjanci nie re­
spektowali tytułów „pań­
stwowych" (takie widocznie 
mieli polecenie). Nie został 
nawet uszanowany general­
ski (Andersa) protest z powo­
łaniem się na stanowisko w 
,A tlantyckim  sztabie".

Poniżej karykatura znako­
mitego rysownika francuskie­
go Mittelberga („L'Hum ani­
té") przedstawiająca panage- 
nerałowy protest przeciw nie­
delikatnie bezceremonialne­
mu wyprowadzeniu z szuler­
ni.

Znamienna rocznica
W  DRUGIEJ połowie X IX  w ieku Juliusz Verne, znany 

pisarz fantastyczno - naukowych powieści uzyskał 
niesłychany rozgłos swą pracą na temat podróży no 

Księżyc. O lbrzymi pocisk, zawierający w  swym wnętrzu 
pomieszczenia dla k ilk u  ludzi załogi, m iał być wystrzelony 
z ogromnej armaty z początkową szybkością 15 kilometrów  
na sekundę, co miało wystarczyć na dolecenie i  okrążenie 
naszego satelity oraz na powrót na Ziemię.

Jednym z gorących w ie lb ic ie li fantazji Veme'a by ł Kon­
stanty Ciołkowski, nauczyciel matematyki i  f iz y k i w  K a­
łudze, niedaleko Moskwy. Od dziecinnych la t marzył on 
również o podróżach międzyplanetarnych i rozmyślał nad 
czymś więcej, niż ty lko  pisaniem na ten temat — fantazji.

I  te rozważania doprowadziły Ciołkowskiego do prze­
konania, że ty lko  rakieta, a nie  —  pocisk, ma seanse zdo­
bycia przestrzeni i  wyrwanie  się z kajdan ziemskiej gra­
w itacji.

T)O C lSK przez jednorazowy wybuch naboju uzyskuje 
1 początkową szybkość, którą następnie traci w miarę od­

dalania się od Ziemi. A gdy ją  straci w  zupełności, jest 
wówczas w  przestrzeni igraszką różnych s ił grawitacyjnych, 
bez możności sterowania i  decydowania o dalszym kierun­
ku i  celu podróży. Inaczej ma się rzecz z rakietą, posiada­
jącą s iln ik  i  zapas paliwa, która w  czasie lotu może go przy­
spieszać i  opóźniać, oraz odpowiednio pojazdem sterować. 

Ciołkowski b y ł pierwszym na świecie człowiekiem, 
który doszedł do takiego poznania. Co więcej, nie ogra­
niczył się on do samego stwierdzenia te j prawdy, lecz za­
brał do studiów nad teorią rakie ty  ł  doprowadził do stwo­
rzenia teoretycznych podstaw wiedzy rakietowej.

IV/f IJA  DZIŚ 50 la t od chw ili, kiedy w rosyjskim  piśmie 
W * naukowym „Naucznoje Obozrenje"  ukazała się praca 

Ciołkowskiego pt. „Issledowanie m ir owych prostranstw. 
reaktlwnym i priboram i"  (po polsku: „Badanie światowych 
przestrzeni odrzutowymi aparatami").

Genialny uczony, samouk, pokazał w te j pracy „ lw i pa­
zur", stwarzając w  zakresie zupełnie nieznanym komplet­
ną teorię lotu rakietowego, ważną niemal bez zmian do 
dnia dzisiejszego. Dopiero w  20 la t później pokazały się na 
zachodzie podobne prace, oparte na założeniach C iołkow­
skiego. których autorami b y li Niemiec Oberth, Francuz 
Esnault-Pelterie i  Amerykanin Godard.

Rakieta wyruszająca z Ziemi jest poddana zasadniczo 
działaniu dwu sił, przyciągania ziemskiego, które stara się 
ja  ściągnąć na Ziemię i  stale umniejsza je j szybkość, oraz 
siły ciągu silnika, spalającego odpowiednie ilości paliwa. 
Tę siłę ciągu stwarza w  drodze reakcji właśnie spatone pa­
liwo. ulatujące w  postaci gazów w  ty ł rakiety.

Spalane paliwo musi pędzić oczywiście nie ty lko  simą 
rakietę, ale także i  zapas paliwa, który w  trakcie czasu 
zmniejsza się, a tym samym dalszy lo t staje się łatwiejszy, 
bo mniejszą staje się masa rakiety.

( ''IO ŁK O W S K 1 um iał w  prosty sposób ująć rachunkiem  
różniczkowym tę grę sił, przez co powstało ważne do 

dziś prawo Ciołkowskiego zwane też inaczej prawem „sto­
sunku mas".

Zakładając, że rakieta musi osiągnąć taką a taką 
szybkość, oraz że paliwo po spaleniu daje gaz w yla tu ­

jący w ty ł rakiety z taką a taką szybkością, można z pra­
wa Ciołkowskiego obliczyć, z ja k  w ie lk im  zapasem pal{- 
wa pojazd rakietowy musi wyruszyć w drogę dla osiąg­
nięcia określonego celu.

i  '  IO ŁKO W SKI genialny pio 
' ' -  mer radzieckiej wiedzy ra 

kietowej, nie dożył urzeczywi­
stnienia swej idei. Na cmenta­
rzu w Kałudze można przeczy­
tać na jego nagrobku następu­
jące słowa:

„Rodzaj ludzki nie pozo­
stanie wiecznie na Ziemi, 
lecz w  poszukiwaniu św iat­
ła  i  przestrzeni — będzie na­
przód nieśmiało dobijać się 
do granic atmosfery, aby na 
stępnie opanować przestrzeń 
układu słonecznego".

Pierwsze próbne rakiety już 
się dobiły do granic atmosfe­
ry. Obecnie czekamy na skon­
struowanie odpowiedniego s il­
nika atomowego, aby w yru ­
szyć w  przestrzeń międzypla­
netarną. Może to potrwa jesz­
cze k ilka  lat, zanim te słowa 
zamienią się w  czyny. Lecz 
gdy to nastąpi, winniśmy pa­
miętać, że lw ią część zasługi w 
tym niebywałym osiągnięciu 
ludzkiego rozumu, ma skrom­
ny nauczyciel Konstanty Cioł­
kowski (1857—1935).

Warto to przypomnieć w  
pięćdziesięciolecie ukazania 
się pierwszej na święcie teorii 
rakietowej.

E. BIAŁOBORSKI

PŁYW AJĄCY KOŚCIOTRUP

Ü  MIĘSO armatnie corax 
trudnie j, bo narody zmą­

drzały. Amerykańscy naga­
niacze wojenni muszą więc — 
z konieczności — komento­
wać się... kościotrupami Jed­
nym z nich jest Czang K ai- 
szek, konserwowany na Ta l- 
wanie (Formozie). Odgrzeba­
no go i  kazano mu w  tych  
dniach z hukiem i  trzaskiem  
„unieważnić" chińsko - ra ­
dziecki trakta t o przyjaźni i  
przymierzu z 1945 r.

Odkąd Eisenhower „ ożywił" 
zmumifikowany Kuomintang 
nie schodzi on z ust janke- 
sowsklch truporodków. Prze­
widziany jest jako narzędzie 
rozszerzenia wojny na Dale­
kim  Wscho­
dzie. Ameryka­
nie dostarczyć 
mają m. in. po 
mocy morskiej 
w  postaci iluś 
fam okrętów 
wojennych z 
czasów króla 
Ćwieczka, któ­
rych żadne z państw nie chce 
już kupić. Bo cała „potęga"  
morska Czang Kai-szeka skła­
da się z 40 małych jednostek, t  
których najw iększą stanowi 
1400-tonowy kontrtorpedo- 
wiec. Za tony złomu okręto­
wego Czang Kal-szek zapłacić 
ma bazami na Taiwanie — 
czyli samym Tatwanem. W 
pływających trumnach  — ko­
ściotrup.

Ajencje zakładowe 
P. K .  O. ułatwiają lu­
dziom pracy korzysta­
nie z książeczek oszczęd 
nościowychi.



STRONA
. 5

M A R Z E C D Z IŚ ;

K unegundy

3 J U T R O :

W TÓ RE* Kazim ie rza

PROGNOZA POGODY
DOSC pogodnie, atopniowy 

wzrost zachmurzenie do wystąpie­
nia opadów. Temp. od minus 1 do 
plus 1 st. Wiatry z kierunków za­
chodnich od 6—10 m porywiste.

MYDŁO
P YZKĘ g liny poremonto-
J—'toej (można ją  znaleźć 

wszędzie w  Szczecinie) należy 
dobrze udeptać, uformować w 
kostkę, potem napluć ł  wysu­
szyć za piecem. Po pięciu m i­
nutach zanurzyć w  wodzie t 

myć twarz, szy 
ję  i  to co trze­
ba, potem za­
moczyć fartuch  
ł  czepek pie­
karski. Po 6 se 
kundach w y ­
jąć. Będzie na 
pewno śnieżno 
biały.

Podobną re­
ceptę opraco­

wało ostatnio kierownictwo  
gospodarcze Szczecińskich Za­
kładów Piekarniczych ł  wyda­
ło wszystkim piekarzom po 
pół kostki tak ie j gliny. Ponie­
waż ani twarze, ani fartuchy  
nie zbielały, kostka znalazła 
s ię  w  Redakcji.

Zbadaliśmy ją. Wydaje się 
nam, że zarówno kompetentne 
czynniki, jak  i  wszystkie łaź­
nie, pralnie itd., zechcą sko­
rzystać z tego wynalazku ty l­
ko wtedy, gdy wynalazca tu 
obecności zainteresowanych 
p otra fi tym  mydłem zmyć swo 
je  ciało od a do z, a potem wy  
prać swoją koszulę.

PRODUKCJA

D Z IA Ł  H urtu  „Domu  Książ 
k i“  po długich oczekiwa­

niach otrzymał segregatory.
Dwie paczki — po 4 sztuki — 
razem 8 segregatorów. Wszy­
stkie mają popsute zamki, a w  

jgóle ty lko  2 
nadają się do 

ł1 je j użytku. WyproI * lak dukowano je  w
I 6 q \  Rzemieślniczej

Oo* T y f Spółdzielni Pra 
K sikiki y !  cy P™V Ml- Slą 

1 H  skiej 47. War- 
I  toby brakoro- 
1 | bów te j spół- 

_ dzielni przese-
gregować w  

tych segregatorach i  razem z 
ich produkcją przekazać Cen­
tra li Odpadków Użytkowych. 
A  raczej nieużytkowych.

TROSKA
pR ZY JE M N Y  uśmiech, u- 
*  przejmość i  troska o cho­

rego mogą ukoić nawet na j­
większe bóle — twierdzą pa­
cjenci Oddziału Fizykoterapii 
przy ul. Bankowej 2. — Nasze 

“  połamane ko­
ści, strzykające 
kolana i  rozhu 
lane nerwy 
szybko wraca­
ją  do normy po 
k ilk u  skutecz­
nych zabiegach, 
które z praw­
dziwym odda­

niem robią nam siostry tego 
oddziału z s io s trą  Julianną na 
czele. Dziękując im  serdecznie 
za to proponujemy, aby Wy­
dział Zdrowia nie zapomniał 
tych „ aniołów“  w białych 
czepkach wyróżnić w  :,Dniu 
Kobiet“  jako wzorowych pra­
cowników Służby Zdrowia.

Reflektor akceptuje.

I )  R Ó ŻN IC Y prze jazdow i na 
* *  trasie Gumleńce — Po lice 

skarżą się na zim no W swoich 
strażnicach. Zaw iadow ca odcinka 
n r . 9, urzędu jący w  zacisznej, 
c iep le j kan ce la rii, ja k  i oddzia ł 
d rogow y P K P  w  Szczecinie, n ie ­
czu li są na prośby d ró żn ikó w  o 
przyd z ia ł opalu. Choć w  te j chw i 
11 cieszym y się p iękną pogodą, 
noce nadal są chłodne, a i  zima 
może nam  splatać jeszcze n ie jedną 
niespodziankę. Czy dró żn icy  m ają 
czekać na nadejście lata? ((ao)

Załoga szczecińskiego MPK Huly czekają na surowiec

walczy o usprawnienie
ruchu tramwajów

Szczecińskie zakłady pracy
muszą bardziej planowo

odstawiać złom
Tylko uruchomienie 
wszystkich wozów 
rozwiąże trudności
K IEDY najw ięksi optymiści tw ierdzili, że tramwaje 

szczecińskie staną, komunikacja miejska, choć „na 
zmniejszonych obrotach” , była czynna. Tramwajarze 

szczecińscy w ysra li tegoroczną bitwę ze śniegiem i wodą. 
Obecnie dalsze regularne kursowanie taboru zależy od su­
mienności pracowników M PK i... od nas samych.

Spotkamy sią
8 marca
na Zlocie
Młodych
Przodowników
Q MARCA odbędzie się w  
^  Szczecinie Wojewódzki 

Zlot Młodych Przodowników. 
Zobaczymy tam pracowników 
Hrnty „Szczecin“ : Stanisława 
PIETRYGłĘ, wyrabiającego 
130 proc. normy, Ludwika 
K L IM K A , kierownika bryga­
dy młodzieżowej. Ze Stoczni 
Rzecznej przyjdzie Wiesław 
TOMASZEWSKI — osiągają­
cy 200 proc. normy.

Młodzież E lektrowni w y ­
brała Edwarda MATEJĘ, 
ZBM będzie reprezentował 
Mieczysław M IDZIAŁEK, któ 
ry  wykonał już plan G-letni.

Będzie też wiele dziewcząt: 
Gertruda F IL IP IA K  z ZPO 
im. „22 Lipca“ , Teresa GORZ 
KOWSKA z 3ZWS w  Żydow- 
cach. W je j zakładzie powsta 
ły  z okazji Z lotu 4 nowe b ry ­
gady młodzieżowe, które pira- 
cują w  przędzalni i  dz ia ły  che 
micznyra.

Ogółem w  Zlocie weźmie u- 
dział 300 osób. Zarząd Portu 
wysyła na Z lo t całą 13-osobo 
wą brygadę Sławomira KRÓ­
LA.

Wielu z uczestników otrzy 
ma nagrody i  proporce.

%ssf wmnß
B A J K A  O L IS IE  I  BO C IA N IE

ta k  przekonała D z ia ł żyw ie n ia  
Zbiorow ego PSS-u, że w  6 go­
dzin po ukazan iu się re fle k to ra , 
s tudenci P A M -u  je d l i  ju ż  zupę na 
377 g łę bo k ich  ta le rzach. G dyby 
w ięc PSS ta k  szybko i  p rz y c h y l­
n ie  spe łn ia ł w szystkie prośby 
trosk liw eg o  k ie ro w n ic tw a  s to łów ­
k i  s tu de nck ie j, w y n ik ie m  te j 
w spó łpracy b y ły b y  jeszcze smacz­
nie jsze ob iad y  i  słowa uznania ze 
s tro n y  s to łow n ików .

T E A TR  P O LS K I — „Faryzeusze i 
grzesznik”  — g. 19.15. 
t e a t r  W SPÓŁCZESNY — „Z w y ­
c ięstw o”  — g. 19.15.
COLOSSEUM — „D ro ga nadz ie l"
— prod, w losk. — g. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „D ziew czyna o b ia ­
ły c h  w łosach”  — prod. ch iń . — 
g. 16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „D o k u ­
m en ty  zd ra d y " — prod, 
po i. — g. 10. 11, 12, 13, 14, 15; 
16, 17, 18, 19, 20, 21.
P IO N IER  — „Pani D e rry ”  — 
prod. węg. — g. 13, 16, 19, 22. 
Przegląd fi lm ó w  dokum enta lnych
— g. 15, 18, 21.
H U T N IK  — , to lczyn — „B oh a te ­
row ie  M andżu rii”  — prod. radź.
— g. 17, 19.
PR ZY JA ŹŃ  — Dąbie — „N a  ka l- 
ku c k im  b ru k u ”  — prod, h in du ­
sk ie j — g. 17. 19.
1 M AJ — Żydów ce — „D o m  na 
pu s tko w iu ”  — prod. po i. — g. 17,

M UZEUM  PO M ORZA ZAC H O D ­
N IEG O  — W a ły  Chrobtego i  u l. 
Jan is ław y — w to rk i środy, p ią t­
k i soboty i n iedzie le czynne od 
godz. 10—18, C zw artk i — od godz. 
12—18. W  pon ie dz ia łk i i  dn i po- 
św iąteczne — nieczynne.

D YŻU R Y A P T E K :
N r  3 — al. P iastów  60.
N r  I  — u l. Naruszewicza 2.

N A  OGÓŁ spóźnień nie ma.
0  ile  zdarzają się, są winą nie­
sfornych pasażerów, lub ob­
sługi tramwajowej, która cza­
sem przetrzymuje za długo 
tram waj na przystanku koń­
cowym.

Aby usunąć te sporadyczne 
niedomagania powinniśmy: 
przede wszystkim bezwzględ­
nie przestrzegać uchwały 
MRN o rozpoczynaniu godzin 
pracy przez instytucje i  zakła 
dy wytwórcze, oraz zachować 
ja k  największą dyscyplinę — 
ponieważ w  większości wypad 
ków właśnie je j brak powodu 
je  zatory w  ruchu tramwajo­
wym. „

WOZY CZEKAJĄ 
NA POMOC
\ \ ’  M PK STOI około 70 skła 
’  * dów (pociągów) tramwa­

jowych, które nie ty lko  mo­
gły by rozładować wszelkie 
przeciążenia l in ii ale i  obsłu­
żyć nowe.

Są to  jednak wozy zdekom­
pletowane, którym  brak czę­
ści, lub  nawet motorów. Wie­
my, że w iele z tych części 
możnaby znaleźć w  MPK in ­
nych miast. Gdyby więc M i­
nisterstwo Gosp. Komunalnej 
przekazało Szczecinowi tego 
rodzaju sprzęt — komunikacja 
miejska mogłaby „stanąć”  na 
własne nogi.

AUTOBUSY
„REKORDZIŚCI”

GORZEJ jest z autobusami. 
Z posiadanych przez M PK IG 
autobusów i  2 wypożyczonych 
z PKS kursuje dziennie 7 —8. 
Reszta wozów stale „leczy się” 
z awarii. Każdy autobus 
M PK przejechał już więcej niż 
150 tys. kilometrów (norma 
przejazdu każdego z nich TO­
GO tys.). Dodać trzeba, że wo­
zy te są stale przeciążone bo 
prawie nigdy nie zdarza się, 
by wóz odszedł z przepisową 
ilością pasażerów a zawsze ma 
ich 120 a może i  więcej. Nic 
więc dziwnego, że taki auto­
bus po k ilk u  godzinach jazdy 
wraca do warsztatów a na je 
go miejsce jedzie drugi, aby 
znowu po jakimś czasie w ró­
cić na „leczenie” .

OFIARNOŚĆ OBSŁUGI 
USUWA TRUDNOŚCI
1 A ŁUŻSZE połączenia, zwłasz 
l-^cza  t  prawobrzeżnym 
Szczecinem (Dąbie — Klęsko­
wo — Żydówce) są tematem 
ciągłych skarg, szczególnie kie 
dy kierowca autobusu w cza­
sie największego nasilenia ru ­
chu zjeżdża z l in ii po... mie­
szankę do motoru. Taki niby 
drobiazg, a setki pasażerów 
opóźniają swój przyjazd do 
domu lub  do pracy.

W TO REK 3 M AR C A 1953 R.
W iadomości: 5.05, 3.30, 12.04, 17.00, 

21.00, 23.50
»¡.45 m uz; 6.50 m uz; 7.23 muz: 11.45 
Glos m ają  k o b ie ty ; 12.15 „Na swo.1 
ską n u tę " : 12.45 aud. dla wsi; 13.00 
m uz; 13.15 m uz; 14.10 Dla k l. IV  
słuch. „N a  d ru g im  brzegu rzek i“ . 
14.30 D la k l. V I I  „M y ś lim y  o przy 
szlości”  14.50 D la  k l. V -V 1 I poga 
danka „T o  nas in te resu je "; 1S.10 
„D re w n ia n y  różaniec“  fragm. oo- 
w ieści: 15.30 D la dzieci „W itla  Ma 
le je w  w  szkole i  w  dom u"; 16.20 
konc: 19.30 m uz; 20.00 konc 

R O ZG ŁO ŚN IA SZCZECIŃSKA
8.10 R ad iow ęzły przed m ikro fonem :
13.10 R yb. serw is zalew; 17.20 
konc. o rk . rozg ł. szcz.; 17.20 muz. 
ro z ry w k ; 17.50 W iad. Fom. Zach; 
18.00 z c y k lu : „N a  młodzieżowym 
m aszcie"; 18.20 M elod ie ludowe z 
p ły t ;  18.30 z c y k lu :  „Now a w ieś” ; 
18.40 A ud. słowno -  muz.; „N a  
m arginesie ta śm a "; 19.00 „D z iw n y  
złom “ ; 20.00 „ś w ie tlic a  L ig i K o ­
b ie t w Dąb iu Szczecińskim ": 20.20 
D orów n a j na jlepszym : 22.00 U tw o 
r y  H en ryka  W ieniawskiego; 24.00 
muz; 24.05 Ryb. serwis morski.

Tylko dobra wola 1 sumień 
na praca obsługi autobusów 
może przynieść poprawę komu 
nikacji.

Nie wystarczy więc „rozdzie 
rać szat”  z powodu trudności, 
które są zupełnie zrozumiałe 
przy szybkim tempie rozbu­
dowy naszego miasta. Trzeba 
i  należy umieć je usuwać, (jn)

Ceny obniżono
ale... zakłady 
gastronomiczne
nie respektują 
zarządzenia

H IE D A W N O  na łam ach „K u r le -  
ra ”  poda liśm y wiadomość o 

dość znacznym  obniżeniu cen na 
po traw y w  zakładach gastrono­
m icznych. T a k  w ięc np . w  restau­
ra c ji I I  ka t. (G ry f) ko t le t scha­
bow y kosztow ał 7.85 p lus 3.40 Ja­
rzyny  (mowa tu  o okresie m iędzy 
3 s tyczn ia a 1» lutego). Po 10 lu ­
tego decyzją K o m is ji Cennikowej 
ceny zm niejszono: w  G ry fie  kosz­
tu je  obecnie k o t le t 7.60, k a r to fle  
0,80 i  kapusta 1.35 zł.

W szystkie loka le podlegle Szcze­
c ińsk im  Zakładom  Gastronom icz­
nym  o trzym ały  aktua lne cenn ik i 
w raz i  poleceniem  ścisłego ich  
przestrzegania. N ieste ty jednak — 
sądząc z licznych \ w ypow iedzi na­
szych czy te ln ików —nie  we wszyst 
k ic h  restauracjach zarządzenia te 
są respektowane. Z  tego względu 
w ięc wskazane Jest. aby dy re kc ja  
SZG przeprow adziła  kon tro lę  i 
s tw ierdz iła , czy zarządzenia je j są 
w łaściw ie w ykonyw ane czy też 
• ozostały nadal na papierze, (p)

V \, SZYSTKIE zakłady pracy mają opracowane plany 
v ’  odstawy złomu. Rejonowa zbiornica złomu przyjmuje 

go do swoich składów ląb daje dyspozycje wysyłkowe i  
złom wprost z zakładów wędruje do hut.
OCZYWIŚCIE rriusi on być 

przygotowany do przerobu, 
odpowiednio pocięty . Jest 
przy tym  trochę roboty, ale 
wszystkie trudności są niczym 
w porównaniu z w ie lkim  zna 
czenlem złomu dla naszego 
przemysłu, dla całej gospodair 
k i narodowej. Mimo tego nie­
które szczecińskie zakłady pro 
dukcyjne traktu ją  odstawę 
złomu jako zło konieczne. 
Chętnie nawet pozbyłyby się 
tego obowiązku. N. p. Stocz­
nia Szczecińska „u ła tw iła ”  so 
ble w  ten sposób pracę, że po 
wierzyła odstawę swojego * |0 
mu Wspólnocie Zbieraczy, co 
ieet niedozwolone. Wspólnota 
Zbieraczy nie ma prawa uzys­
kiwania złomu z terenów za 
kładów pracy, a*ni z posesji po 
dleglych W ydziałowi Gospo­
darki Komunalnej.

PRZEDSIĘBIORSTWA gos­
podarki komunalnej będą sa­
me zbierały złom. Ńa razie jed 
nak Rejonowa Zbiornica nie 
otrzymała ich planów odsta­
wy. Również Zakłady Włó­
kien Sztucznych w  Żydow- 
cach nie wywiązują 6ię z od­
stawy złomu.

Jako wzór natomiast może 
służyć Fabryka Papieru i  Ce­
lulozy w  Skolwinic, która wy 
konuje swoje p lan* odstawy i 
stosuje się do wszystkich prze 

I pisów.

W ub. roku zaczęto organi­
zować w  zakładach punkty 
skupu złomu. Niestety nie do> 
prowadzono do końca tego dó 
brego pomysłu. Punkty takie 
nie istnieją. A  właśnie one po 
mogłyby kierownictwom za­
kładów w zbiórce i odstawie. Po 
za tym  propagowałyby wśród 
pracowników zbiórkę metali 
kolorowych i  skupowałyby je. 
Warto się nad tym zastano­
wić, gdyż złom musi być od­
stawiany przez wszystkie za­
kłady i  to rytmicznie, plano­
wo, tak żeby huty nie potrze­
bowały na niego czekać, (kał

Od dzisiaj
oglądam v
„Dokumenty zdrady”
I M  A  EKRAN kina Młoda 
^ ’  Gwardia wchodzi dziś
krótkometrażowy f i lm 1 pro­
dukcji polskiej pt. „Dokurnen 
ty  zdrady“  — obrazujący 
przebieg procesu księży K u rii 
Krakowskiej.

Instytucje, zakłady pracy, 
szkoty mogą otrzymywać bi­
lety ulgowe — 1.35 zł. na lis ty
zbiorowe. Zamówienia należy 
składać w  kasią kina ,.M!oda 
.Jwardia“ .

m  OBWIESZCZENIA s
Z dniem  1 marca br. C .Z .Z.P .M i Rejonowa 

H urto w n ia  A rty k u łó w  M eta low ych została po 
łączona z Rejonową H urto w n ią  A rty k u łó w  
E lektro techn icznych w  Szczecinie. B iu ra  po­
łączonych placówek mieszczą się w Szczeci­
nie p rzy  u l. Kaszubskiej N r. 5 
C en tra lny Zarząd Zby tu  P rzem ysłu Maszynowe 
go Rejonowa H urto w n ia  A r ty k u łó w  Metalo­
w ych  i  E le ktro techn icznych w  Szczecinie.

232-K

( PRACOWNICY POSZUKIWANI |
W ojew ódzki Zarząd P rzedsiębiorstw  I Ifrzą - 

dz tn  K o m una lnych w  Szczecinie zaangażuje 
tn zyn ierów  te chn ikó w  z dziedziny wodocią­
gów, kana lizac ji, energetyk i, gazownictwa, 
m echan ik i i dróg m ie jsk ich . W arun k i pracy i 
p łacy do om ówienia na m iejscu Zgłoszenia 
n i. Felczaka 17 »31-K

. . V ■ u n . im u u  nu. « u ren a  Lampe
zatrudn i na tychm iast kw a lifikow a ne go  k le ro - 
w r ik a  technicznego ko n fe kc ji odzieżowel. Zglo 
szenia w  S e kc ji Kadr u l. M ickiewicza *

2I1-K

■ 1 u  jo ire m j »yK w aiu iK ow ane
zej p raktyce , starszego księgowego. ^ 8, „  

nla p rzy jm u je  Rejonowe Przedsiębim st wo
P rzetw órstw a O dnadków Zw ierzęcych i Roślin­
nych w Szczecinie u l. K ope rn ika  2 2ie -K

l i l i i  OGŁOSZENIA DROBNE ¡gfllll
N A U K A

KURSY pisania na ma 
szynach m etodą ślepą 
dziesięciopalcową Ju ­
randa U a Pogodno

683-G

HANDLOW E:

SPRZEDAM  różne m e­
ble. Jagiellońska 84-6 
godz. 8-10 969-G

SPRZEDAM e le k trycz ­
ną m aszynkę do pod­
noszenia, oczek. Saba­
ły  29-1 975-G

W R A K m otocykla
B .iT .W . 500 lu b  600 
ccm — no w y ty p  k u ­
pię . R. O lachow ski Po 
znań u l. Żm udzka 2 

215-K

K U P IĘ  m oto r s ta ły  do 
łodz i od tO — 15 KM 
pożądany ropn iak. O- 
fe r ty  k ie row ać P łach- 
c iński, Warszawa ul. 
Bagno 5. 225-K

ROŻNE:

10. I I .  bm  zginął pies 
seter. O dprow adzić 
za w ynagłodzeniem  na 
adres P igodno Reduty 
Ordona i 3 961-G

IOKAI.Es
Z A M IE N IĘ  dw a poko­
je  z kuch n ią  cen­
tru m  na pokój z kuch ­
nią  N iebuszewo ew en­
tu a ln ie  na piętrze. Zglo 
szenia N iem cewicza 
40-10 982-G

POKÓJ, wspólna kuch 
n la  łazienka, Jaroctn 
W ie lkopolski zam ienię 

na podobne w  Szczeci­
nie. Zgłoszenia Szcze­
c in  2 poste-restante. 
Z ak Teresa. 977-G

ZfJtlBYs

W YR ZYKO W SK A K r y  
s tyna ogłasza zgubie­
n ie  dowodu osobistego 
wydanego w  Szczeci­
n ie . 974-G

ZGUBTONO przepust' 
kę  tymc7,asowa N r  
285 wydaną przez 
Szczecińskie Zak łady 
P rzem ysłu Odzieżowe­
go na nazw isko Koziu- 
ra Ann«. 976-G

SM \G A LS KT Jan, syn 
Franciszka. zgłasza 
i-gubienie k a r ty  m el­
du nko w ej w ydane j w 
Szczecinie 978-G

N iew ykup iono z napraw y do dn ia 15 lu te 
go wieczne p ió ia  zostaną sprzedane na po 
k ty c ie  kosztów robocizny. „N apraw a Wiecz 
nych P ió r"  al. P iastów  67-6 996-G

Spółdzielnia Pracy 
„TECHMODENT”

w  Szczecinie A l. P iastów  1. I I I  p ię tro  w yko­
nu je  wszelkie prace techn iczno — denty­
styczne.

Godziny p rzy jęć od 8 do 18.
237-K

ZYD EN BER G  Leon,
syn  Leona zgłasza zgu 
b ien ie  k a r ty  m eldunko 
w ej w ydane j w  Szcze 
cinie. 962-G

MUCHA Stanisław, syn 
Jana, zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldu nko­
w ej w ydane j w  gm i­
n ie  O paiow ice. 963-G

K O M Ż A  Feliks, syn 
Antoniego, zgłasza zgu 
b ie n ie  < » rty  m eldun­
kow e j w ydane j w 
W ólce. 964-G

SU GAK Leonard, syn 
W łodzim ierza. zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el­
du nko w ej wydane j w 
Szczecinie. 967-0

ZG U BIO NO  tymczaso­
we zaświadczenie toż­
samości N r. 2024 w yda­
nego przez MRN w 
Św inou jśc iu  na nazw i­
sko J a iK iw s k c  W ie­
sława. 970-P

ZGU BIO NO paszport 
N r. 9649-59 w ydany 
przez P rezyd ium  M il i­
c j i  N.RU w ażny do 
dn ia 17 i i .  54 r. na na­
zw isko M ejeres Peter 
zam. w  Św inou jśc iu  
p rzy  u i. W ie lkopo l­
sk ie j 28. 971-P

SK R ZY PC ZAK Sylw e­
ste r zgłasza kradzież 
k a r ty  m eldunkow ej,
odcinka a n k ie ty  na od 
b ió r dow odu osobtste- 
go i  książeczki czela­
dn iczej. 984-G

W O JTK IE W IC Z  L u ­
d w ik  zgłasza zgubienie 
po zw o le ń ^  przebyw a­
nia w  s tre fie  nadgra­
nicznej w ydań, przez 
Prez. PRN w  Św ino­
ujściu . 973-P

K R A JE W S K I Edward, 
syn Andvzeja, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el­
du nko w ej w ydane j w 
RObczycach. 981-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
N r. 593 w ydaną przez 
Stocznię Szczecińską
na nazw isko B u jnow s­
k i Jerzy. 983-G

ZG U BIO N O  indeks 
PAM -u N r. 928 na na­
zw isko Żurek Zb ig ­
n iew . 972-G

KU R E K  S tan is ław  zgle 
sza zgubienie odcinka 
an k ie ty  na odb ió r do­
wodu osobistego.

985-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
przepustk i s ta łe j N r. 
812 w ydane j przez Hutę 
Szczecin na nazw isko 
Felewska H enryka .

986-G
ZG U BIO NO  indeks 
Wyższej Szkoty Ekono 
m icznej N r. 3741 na na 
zw isko Ś w ita ła  Paweł.

987-G

KARPIEL Rozalia zgła* 
sza zgubienie odcinka 
ankiety na odbiór do­
wodu osobistego.

988-0

BU G A JS K A  W a len ty , 
na, córka Aleksandra, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej w ydane j 
w  Szczecinie. 989-G

ZG U BIO N O  leg itym a­
c ję  Z w . Zawodowego 
Samorządowców na na 
zw isko Herczak Wa­
cław . 990-G

ŁA JC A  Ignacy, syn Sta 
n islawa, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eldunko 
we.1 w ydane j w  Szcze­
c in ie . 991-0

ANGINAZ0L tabletki do ssania
Odkażają jamę ustną 1 gardło. Cenny lek 
w  okresie przeziębień i grypy. 224-K

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D

W A LC ZY K  Bolesław  
zgłasza zgubienie k a r ty
m eldunkow ej 1 odcin­
ka a n k te ty  na odbiór 
dowodu osobistego

992-0

GOLEC A n to n t zgłasza 
zgubienie odcinka an­
k ie ty  na odb ió r dowo-

I



MUME&ślŁ£Zd£l!łiL
Flint
z szczecińskiej 
pływalni
j'[U *  P IER W S ZY p o jed yne k  na 

! 100 m  d o w . m ężczyzn zakoń­
cz y ł się zw ycięstw em  gości. W y­
śc ig  w yg ra ł B e lczyk (K ) w  czasie 
1:02 8 przed D utko w lak te m  (K ) — 
1:14! Na trzec ie j p o z y c ji up lasow ał 
s ię  Z ub rzyck i, a  na czw arte j 
M ajdaniec, k tó ry ,  m im o  iż  p rzy ­
szedł os ta tn i do  m e ty , us tan ow ił 
» o w y  re ko rd  okręgu ‘u n io ró w  z 
czasem 1:15. W  d ru g ie j ko n ku re n ­
c j i  sy tuac ja  zm ie n iła  się na k o ­
rzyść gospodarzy. Z u rków n a  z w y  
c ięży ła  bow iem  w  b iegu na 100 m 
grzb . ustanaw ia jąc no w y reko rd  
Okręgu w  czasie 1:28.1. W biegu 

ty m  duży suk- 
.  ces odniosła Za-

w adziła  (Szcz.) — 
f  po kon u ją c ru ty -

* S lif r  X  now aną K orecką
*  K rako w a . Od 
te j c h w ili Szcze 
c iń  o b e jm u je  p ro ­

wadzenie pu nktow e Sporo emo­
c j i  do s ta rczy ł w idzom  w yśc ig  na 
100 m grzb . mężczyzn, w  k tó ry m

K p ię kn e j walce Kossowski po- 
na ł czolow egt zaw odn ika po i- 

•k ie g o  W esołowskiego. Kossowski 
«zyska ł czas 1:13,1, a W esołowski 
<K> — 1:13,4.

G orze j pow od ło  się K u rk ó w -  
B i j  w  w yśc igu  na  ISO m m oty lem , 
k tó ra  odniosła f i  p ie rw szą w  ty m  
sezonie porażkę. P rzegrała je d ­
na k  z m is trzyn ią  ; re ito rd z is tką  
P o lsk i na ty m  dystansie . Dobra- 
now ska uzyska ła czas 1:37,2, a 
K u rk ó w n a  1:28,4.

T C  B Y Ł  K R Y TY C ZN Y

OD  T E J  c h w ili k ra k o w ia n ie  zdo 
byw a ją  system atyczn ie p u n k ­

t y  I ostatecznie w y g ry w a ją  kon­
k u re n c ję  In d yw id u a ln ie  w  stosun­
k u  94:52.

W  biegu b *  18« w  m oty lem  
srsczecfntanie zastosował! „ ta k ty ­
k ę “  p rzesun ięcia, k tó re  jed na k  
Bis da ło oczek iw anych rezu lta tów .

W  k o n k u re n c ji 
te j  p rze c iw ko  ozo 
lo w y m  zaw odn i­
ko m  k ra ko w ­
s k im  C iężkiem u 

1 D u tko w ia ko w l 
s taną ł czołow y 
„ż a b k a rz "  — Ste- 
e iu k  o raz K e - 
riopka . Już na 

— j  s ta rc ie  S tec iuk 
' '  opóźn ił się o u -  

'  f i  łam ek  sekundy, 
lecz na p ie rw ­
szej długość] ba­
senu jed n a k  w y - 

J I  przez dobre  60 m  idzie 
„ łe b  w  łe b ”  z  krako w ia n ine m . 
N a fin is zu  C iężk i o d ry w a “ s 'ę  je d ­
n a k  od p rze c iw n ika . S tec iuk n ie  
w y trz y m u je  tem pa i... na ostat­
n ic h  m etrach m ija  go rów nież 
d ru g i k ra k o w ia n in  — D u tko w ia k . 
M im o  zajęc ia  3 p o zyc ji S tec iuk 
w y n ik ie m  1:15,4 p o p ra w ił do tych ­
czasowy re ko rd  okręgu o p ra w ie  
dw ie  sekundy. K onopka, k tó ry  
za la ł czw arte  m ie jsce, p o p łyn ą ł o 
d w ie  dziesiąte sekundy le p ie j od 
w łasnego reko rd u . Zw ycięzca u -  
zyska l czas 1:14,4. D u tk ie w icz  — 
1:14,8.

11/  O S TA T N IM  b iegu kon łra re n -
”  e j i  in d yw id u a ln ych  m iłą  n ie - 
®podr'anke sp ra w iła  O ko ło -K u ła k  
(Szcz.), k tó ra  pokonała F ls rczy - 
ków n ę  z K rako w a  w  b iegu na 
400 m  dow .. ustanaw la jac now y 
re k o rd  okrę gu  z czarem 6:38,8. 
W  biegu szta fe t na 4 X 200 m  dow . 
mężczyzn k ra ko w ia n ie  up lasow ali 
s ię  na p ie rw sze j po zyc ji czarem 
9:47,6 przed Szczecinem 18:0. Na­
to m ia s t w  sztafecie ko b ie t na 
4X100 m dow . szczeeiniankt p ły ­
nąc w  sk ładzie K u rkó w n a . G a bry  
ć iew icz, Zacharew icz l  Z u rkó w ­
na  zw yc ięży ły  sztafetę K ra ko w a  
w  czasie 5:25,0. W yn ik  te n  Jest 
now ym  reko rd em  okręgu. Na d ru  
S*ej po życ i! uplasow ał Się K ra ­
k ó w  — 5146,2. (t)

l i g a
b o k s e r s k a

T A K O N C Z Y Ł Y  się spo tkan ia  w  
n  lidze  bo kse rsk ie j w  g ru p ie  

d ru g ie j i trze c ie j. M is trze m  g ru p y  
n  został OW KS K ra kó w , zaś gru 
p y  U l  — G w ard ia  K ra kó w . D ru ty  
n y  te  oraz G w ard ia  Stupsk 
(m is trz  g ru p y  I)  w alczyć będą o 
w ejście do I  l ig i.

Po trzech godzinach „rzymskiej łaźni“ i  nieustannej emocji

pływacy Szczecina wywalczyli
awans do ekstraklasy

G ra tu lu jem y Knauszowi 
i  jego w ychow ankom

TO CO SIĘ DZIAŁO w  niedzielę na szczecińskiej p ly 
waln i, zdarzało się dotychczas ty lko  na... meczach 
bokserskich.

Już na godzinę przed rozpoczęciem spotkania w idowni* 
pełna była po brzegi, a stałe napływający nowi widzowie 
w ypełn ili balkoniy do granic pojemności i  wytrzymałości.

Każdy m iłośn ik pływania 
chciał być świadkiem tego 
emocjonującego meczu, który 
m iał decydować o wejście jed 
nej z drużyn do ekstraklasy. 
Naileży się jednak dziw ić orga 
nizatorom że dopuścili do ta­
kiego „magla“  w  k tórym  więk 
sześć widzów trwać musiała 
przez brzy godziny.

OSŁABIENIE ZESPOŁÓW 
NIE OSŁABIŁO NAPIĘCIA

TRENER szczecińskich p ły ­
waków był głównym współ­
twórcą awansu naszej młodej 
reprezentacji do ekstraklasy 
pływackiej. Ocenili to szcze­
cińscy m iłośnicy pływactwa  i  
wręczyli KNAUSZOW I ogrom 
ny bukiet kwiatów i  tradycy j­
ną „lau rkę“ . B y ł to  dowód u - 
znania pracy Knausza, na k tó ­
ry  nasz „szczeciński Węgier" 
całkowicie zasługuje.

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n i­
czy ..C zy te ln ik ”  Reoaguje ko le ­
g iu m , R edakcja -  Szczecin Al 
W ojska Polskiego 19 I I  p T e lrto  
B y t S e kre ta ria t »» 41, dsta ł m ie j- 
akt I «portow y 62 35. sygnały 
e *v te lB t*ó w  »8-21. dz ia ł fcorespen 
dem ów  21-18. sekre tarz odpowie 
dz ta łny  22-38, *ed nocna po 
god* 28-te t 56 18 U dafc-.r- na­
czelny p rz y jm u je  w  gnds. 12 do 
13- S ekre tarz w  godz od t l  do 
13. N tezem ów tnnyrh rękopisów  
ł*e  zwraca d ę  Ad ioe ad m in is tra  
C jł Sz»-/»ctn A l W ojska Polskie 
go M l  p te l 29-27 Ogłoszenia 
A l  W olska Polskiego 29. I I  p 
te l 28 «3

ZamAwtenta l  w a la ty  na preno 
tneratę pocztową 1» z ł mlestęcz 
n ie j p rz y jm u ją  w szystkie urzędy 
pocztowe 1 listonosze

fK M d ś ik le  Z ak łady G ra fk z a s  
K rzyszto fa  B r 1~ , mm. m. mm *xn**

Szczecińscy
koszykarze
zwyciężyli
Zieloną GSrę

R O Z E G R A N E  w  niedz ie lę  w 
szczecińskiej H a l! Sportow e j 

m iędzyokręgow e spotkanie w  ko ­
szyków ce m esk ie j pom iędzy rep rc  
zen ta c ja m i Z ie lo n e j G ó ry  i  Szczeci 
na  przyn io s ło  zw yc ięstw o szczeci­
n ianom  w  stosunku 63:55 (31:38). 
G ra  b y ła  bardzo ne rw ow a i  n ie  
s ta ła  na bardzo w yso k im  pozio­
m ie

Zdo byw ca m i p u n k tó w  d la  Szcze 
c ina  b y l i :  KUSZM AR. i  OSUCH 
po 14,

N a m arginesie tego spo tkan ia  na 
leża łoby podkre ś lić  w ie lce  n lespo r 
tow e zachow anie się kap itan a  d ru  
ż y n y  Z ie lo n e j G ó ry  — B irg fe lln e -  
ra , k tó ry  g ra ją c  przez c a ły  prze­
ciąg  meczu b. b ru ta ln ie  w  w ysko ­
ku  p rz y  rzuc ie  sędziow skim  ko p ­
n ą ł eelowo szczecińskiego zaw od­
n ik a  Osucha w yka zu ją c  ty m  sa­
m ym  nieom al chu ligańską posta­
w ę, niegodną spo rtow ca P o lsk i L u  
do w e j z czego surowe w n io sk i w in  
na  w yciągnąć Sekc ja  K o szykó w k i 
W K K P  Z ie lo n e j G ó ry . (skl)

Zimowy raid 
motocyklowy

I  N A U G U R A C JĄ  tegorocznego
*  sezonu m otorow ego b y ł Z im o­

w y  R aid M o to cyk lo w y , k tó ry  w  
n iedz ie lę  zgrom adził na s ta rc ie  12 
zaw odn ików . O bok m is trzó w  spor 
Hi m otorow ego s ta nę li m ło d z i za­
w o d n icy , b io rą cy  po raz p ie rw szy 1 
ud z ia ł w  zawodach 1... za jm u ją c  
czołowe m ie jsca.

W  k a te g o r ii m aszyn do  !2S ccm  \  
„p e ch o w y “  zaw o dn ik  B u do w la­
n ych  — K A U S K I za ją ł p ie rw sze . 
m ie jsce, zdobyw a jąc zero p u n k - ! 
tó w  ka rn ych  przed F U G IE LE M  
z U n ii i  R ata jczak iem  G w ard ia .

W  k las ie  m a­
szyn do 250 ccm 
d w a j m is trzo w ie  
P sa rsk i i  B o ja r­
sk i m u s ie li u -1 
znać wyższość 
m łodego zaw odn i 
ka ze szczeciń­
sk ie j U n ii — RO 
M A N IS Z Y N A , 
k tó ry  s ta rtow a ł 
w  zawodach m oto

„ __ re w ych  po raz
p ie rw szy  odno­

sząc du ży  sukees. Na d ru g ie j po­
z y c ji up lasow ał się P sa rsk i z 
P Z M  i  B o ja rs k i z K o le ja rza .

W ka te g o rii m aszyn po w yże j 280 
ccm  sta rtow a ło  m iędzy in n y m i 
dw óch ry w a li, m is trzó w  ok rę gu 
na ro k  1952 — T E R L E C K I x Ho­
te la rza 1 K A J D A N IA K  Z G w a .d il, 
k tó rz y  zd o b y li jednakow ą ilość 
p k t A b y  rozstrzygnąć losy p ie rw ­
szego m ie jsca, ob a j zaw odn icy m u 
sie li w ykon ać  do da tko w o  próbę 
sprawności (niesłusznie, bow iem  o. 
ba j m ie li różne m aszyny 2 i  ( 
suwowe), z k tó re j zw yc ięsko  w y ­
szedł K A J D A N IA K . Na trzec ie j 

: i i  upp łasow a ł ale M ire c k i z

Szczecina brakow ało  
K A  1 IZ Y D O R C Z Y K A  zaś k ra ­
ko w ia n ie  w y s tą p il i bez aasłużone-

fo m is trza  spo rtu  GREM LO W - 
K IE G O  o raz czo ło w ych w aterpo 

lis tó w  — Z IM N E G O  i  M U S IA Ł A . 
B ra k ło  m oże re ko rd ow ych  w y n i­
ków , zm ie n ia ła  się sy tu ac ja  w  
poszczególnych biegach, ale.,, 
m ecz b y ł chyb a  n a jb a rd z ie j emo­
c jo n u ją c y  z rozegranych dotych­
czas na szczecińskie j p ływ a ln i.

T y m  razem  po p e łnych  napię­
c ia  w a lka ch, w  ko n ku re nc jach  in  
d yw id u a ln ych  z w yc ię ży li k rako­
w ia n ie  prowadząc dw om a punkta 
m i 72:78.

CZASEM nadmiar sukcesów 
szkodzi w  dalszych postępach. 
Tak było z popularną szcze­
cińską pływaczką Barbarą 
KURKOWNĄ, która w  tym  *e 
zonie nie przegrała ani jedne­
go pojedynku. Tym razem jed 
nak musiała uznać wyższość 
przeciwniczki i  jedynym u- 
sprawiedliwieniem porażki 
szczecinianki jest fakt, że prze 
grała z byłą rekordzistką i  mi 
strzynią Polski na tym  dystan 
sie DOBRANOWSKĄ. Na zdję 
ciu: obydwie zawodniczki Do- 
branowska (z lewej) i  Kurków  
na (z prawej) po zakończeniu 
biegu.

CZEKANO N A  MECZ

NłC  W IĘC  dziw nego, że na 
m ecz p i łk i  w od ne j, k tó ry  m ia ł 

d e cyd o w a ć 'o  zw yc ięstw ie , czeka­
no ze spotęgowaną em ocją.

T y m  razem  Jednak m łodz i w y­
chow ankow ie  Knausza w z ię li pel-

CAŁA nasza nadzieja te 
TERLECKIM  — m ów ili przed 
startem do pierwszego tego­
rocznego ra idu liczn i sympaty 
cy motorowców Kolejarza. 
Terlecki, czołowy zawodnik i  
zarazem przewodniczący sek­
c ji istotnie w  raidzie nie stra­
c ił ani jednego punktu. Ponie­
waż tak samo zakończył raid 
K A JD A N IA K  z Gwardii o 
pierwszym miejscu m iała za­
decydować próba opanowania 
maszyny, którą przeprowadzo 
no na pi. Dzierżyńskiego. Tu­
ta j jednak TERLECKI (na 
fot.) zawiódł I  kiedy nie wy­
szło mu pierwsze i  drugie ćwi 
czenie, dał się po prostu po­
nieść nerwom i  wycofał się z 
walki. Nieładnie i  niesportowo 
kolego Terlecki.

n y  rew anż za krako w ską  porażkę, 
grom iąc p rze c iw n ikó w  w  stosunku 
9:8 (4:8). Dało im  to  w  sum ie zw y 
cięstw o w  m eczu stosunkiem  
p u n k tó w  85:81 oraz up rag n ion y 
aw ans do g ru p y  podstaw ow ej 
„P u ch a ru  M iast“ , w  k tó re j w  
przysz łym  sezonie spo tka ją  się z 
rep rezen tac jam i W arszawy, K a to ­
w ic  i  Poznania.

Należy pogratulować szcze* 
cińsldin zawodnikom, trene­
rom (szczególnie Knanszowi)
!  działaczom zaszczytnego a- 
wansn oraz życzyć Im dal­
szych postępów w  pracy, szcze 
golnie że te j pracy będzie w*e 
le o Ile zechcemy dorównać 
tak mocnym przeciwnikom.

( s i )

Mecz, który zadecydował 
o zwycięstwie

W  C OTYGO DNIO W YCH spraw ozdaniach z m eczów p ływ a ck ich  
„O  P uchar M iast”  z w y k ło  się fragm entaryczn ie  ty lk o  w spom i­

nać o meczu p l ik i  w odne j: A  w łaśn ie  ta k i mecz zadecydował o 
zw ycięstw ie spotkania i  zaszczytnym  awansie szczecińskich p ły ­
w aków .
M A Ł O -m ie liśm y  nadz ie i na w y ­

graną, jed na k  przed m eczem, k ie  
d y  ju ż  podsum owano w y n ik i ko n ­
k u re n c ji in d yw id u a ln ych  (na na­
szą n iekorzyść) jeden z dzia łaczy 
z w ró c ił się do czołowego zawod­
n ika  Szczecina — K u b ik a  ze sło­
w a m i:

„N o  chłopcy, te ra z  ty lk o  w  was 
na dz ie ja ".

O dpowiedź b y ła  k ró tk a , lecz 
Jak pe łna treśc i:

„Z ro b i s ię !”  — od rzek ł K u b ik ,
Is to tn ie  z ro b ili. S zybcie j naw et 

n iż  się spodziewano. Już bow iem  
no k i l im  m in u tach  w y n ik  b rzm ia ł:
4:8... i  n ic  n ie  zapow iadało, aby 
w y n ik  m ia ł s ię  zm ie n ić  na ko ­
rzyść gości.

Szczecinianie g ra li b. ładnie , 
przeprow adza jąc przem yślane za­
g ra n i i  s ta le  a taku lac. P iękn ie  
zagrał m ło d y  Z U B R Z Y C K I, k tó ry  
jes t m oto rem  p ra w ie  w szystk ich  
zw yc ięsk ich  a k c ji.  K u b ik  g ra  zby t 
in d yw id u a ln ie , a le  strze la dość 
snoro i  ce ln ie, a... Jedynie dosko­
nała obrona bram karza K rako w a 

G lin k i, u ch ron iła  gości od w lę k  
■zego pogromu.

N ie m iły m  zgrzytem  po  p rze rw ie  
Jest „n iespodziew ana choroba”  
jednego z graczy gości, k tó ry  n ie  
w y trz y m a ł ko n d ycy jn ie  i  chc ia ł 
„p rze m yc ić ”  następcę. N ie  zgadza 
się na to  sędzia Knausz i  przez 
tr z y  m in u ty  k ra ko w ia n !«  gra ją  
we tró jk ę . Pod kon iec reze rw o­
w y  zaw odn ik  k ra ko w sk i wszedł 
do  w od y  jed na k  i  to  ju ż  n ie  po­
m ogło. B ra m k i nada l sypn ę ły  się 
w  m in u to w ych  odstępach 1... na 
m in u tę  przed końcem  w y n ik  
b rzm ia ł: 8:6, co n ie  u le g ło  zm ia­
n ie .

N ajlepszym  zaw odn ik iem  m e­
czu b y ł Z u b rzyck i, zdobyw ca 6 
bram ek. M ajdaniec zdo by ł 2, a 
K u b ik  jedną. Wszyscy jednak, 
nie w yłącza jąc bram karza Drąż- 
kow skiego (b ra t znanego ko la ­
rza), g ra li doskonale | zadecydo­
w a li e zaszczytnym  awansie, rr)

* s :

. Ä
ta n ila  za

WBM«*-

p lłce  s ia tko w e j pom iędzy 
m i szczecińskiego A ZS -u 1 
k tó ra  do tego m eczu w ysta i 
s ilona S zo lom lck im  z CWKS 
R le lakow em  ł  Laskow sk im  
G w a rd ii. Po c ieka w e j grze, erao 
c jon n ją e e j dość lic zn ie  zebraną 
— ------ * *  zw yc ięży ła  S r "  —

W. IMA. MKM).

Mistrzostwa
siatkowe trójek
O ł S ZC ZE C IŃ S K IE J H a li Sporto - 

w e j rozegrano w  sobotę m i­
strzostwa tró je k  w  siatków ce d ru  
źyn  żeńskich, w  k tó ry c h  uczestnt 
czy ło  9 zespołów szczecińskich 
R ozegrały one w  czterech g ru ­
pach e lim in ac je , w  k tó ry c h  w y n i­
k u  cz te ry  najlepsze zespoły K o le  
ja rz  I ,  AZS  I. AZS  I I  i  U n ia  I  
z a k w a lif ik o w a ły  się do f in a łu , k tó  
r y  będzie rozegrany w  d n iu  22 
marca.

N iespodziankę sp ra w ił n  zespól 
AZS-U (Gauer, R u tko w ska , Dą­

brow ska), k tó ry  
po na jb a rd z ie j 
zacię te j ze wszy- 
s tk ic h  sobotnich 
spo tkań grze po­
kon a ł I  reprezen 
ta o ję  W łókn ia rza  
2:1 (1*:9, 9:15,
15:11). Dalsze me 
cze p rzyn io s ły  
następu jące re ­
zu lta ty : K o l. I  
-  U n ia  I I  2:0 
(15:3, 15:8). Unia 
I  — W łó kn . I I  
2 *  (15:10. 15:12) 
AZS I  -  K o l. I I  

3 *  (12:16, 19:12), U n ia  I I  — K o l. 
PC (LW P ) 3S1 tt5:4, 12:U . 15:4),
K o l  T — K o l. n r  *-8 (UPS, 15:2).

Siatkarze WSE
— kandydatem
na mistrza

n i  S A L I p rz y  u l. R ata jczaka ro 
n  zegrano w  niedzie lę n ie zw yk  

le  in te resu jące spotkanie o m i­
strzostwo M iędzyucze ln iane j L ig i 
S ia tkó w k i d ru żyn m ęskich. Na 
bo isku  spo tka li się bow iem  dw a j 
pre tendenci do ty tu łu  m is trza  — 
pierwsze rep rezentacje W yższej 
Szko ły  Ekonom icznej 1 Szko ły  In  
ż yn ie rsk ie j. N a jb a rd z ie j zac ię tym  

b y ł I  set tego 
spotkania, k ie d y  
„eko no m iśc i“  
p rze gryw ając 
11:14 p o tra f il i  w y 
rów nać go 1 po 
d łu g ie j w ym ia- 

ilłe k  o b fitu -n ie  p!
Jącej w liczne 
t skuteczne ścię­
c ia  rozstrzygnąć 
n iem a l godzinną 
grę w  stosunku 
18:16 na  swą ko . 
rzyść. D ru g i set 

w y g ra li „ In ż y n ie ro w ie “  15:7. prze 
g ra li jed n a k  n i  w  stosunku 15:6 
co ostatecznie zadecydow ało o o- 
gó lnym  zw yc ięstw ie  WSE.

W  pozosta łych spo tkan iach pa­
d ły  w y n ik i:  W SE I  — WSE I I  2:0 
(15:12. 15:8), SI I  — S I I I  2:8 (15:10, 
15:13), P A M  I  — P A M  I I  2:0 (15:7, 
15:10). W  środę o godz. 18 zostaną 
rozegrane osta tn ie  spo tkania, k tó ­
re  zakończą ro z g ry w k i I  ru n d y .

Akaóemiczki
zdobyły awans...

n i  N IE D Z IE L Ę  rozegrano e lim l-
”  nacje w  p iłce  s ia tko w e j d ru ­

żyn żeńskich o w ejście do klasy 
w ydz ie lo ne j. Na s tarcie n ie  stanę 
ta d ru żyna S p ó jn i, co w g. słów 
je j  In s tr. O bornickiego spowodowa 
ne b y ło  ty m , że Rada O kręgu ZS 
S pó jn ia  n ie  zatroszczyła się o sa 
łę ł  s ia tk a rk i n ie  m a ją  gdzie tre 
nować, a n ie p rzygo tow ane j d ru ż i 
n y  n ie  ehc ia l in s tru k to r  dopuścif 
do g ry .

N a jc iekaw szym  b y ło  spotkanie 
akadem iczek z K o le ja rze m  (L ic  
W ych. Przedszkoli) w ygrane prze / 
AZS 2:8 (15:6, 15:3). W  pozostałych 
meczach pad ły  w y n ik i:  AZS -  
K o l. (TEZIP ) 2:8(15:9, 15:1), Ko l 
(LW P ) — K o l. (T E Z iP ) 2:8 (15:11 
15:2).

Łyżwiarze polscy
prowadzą
z Węgrami

n r  N IE D Z IE LĘ  rozpoczął się «
”  Zakopanem  m iędzynarodo­

w y  mecz ły ż w ia rs k i w  Jeździć 
szyb k ie j na lodzie m iedzy rep rc  
zen tac jam i W ęgier i  P o lsk i. W 
pie rw szym  dn iu  zawodów łyżw ia  
tze  Po lscy w y g ra li w szystk ie  bie 
«♦ i  prow adzą p k t

Sportowe? ZSBR
zwyciężyli
w Semmering
X  A K A D E M IC K IE  M istrzostw a 

Św iata zakończy ły  się suk­
cesem studentów  — sportow ców  
Z w iązku Radzieckiego, k tó rzy  za- 
'  -1] pierwsze m iejsce w  n a rc ia r­

n ie ,  w  jeździe szybk ie j na lo ­
dzie i  w  ho ke ju , a w ięc w« 
w szystk ich  kon* u re nc jacb , w  k tó  
rych  s ta rto w a li. W na rc ia rs tw ie  
Z w iązek R adziecki zdoby ł: 6 z ło ­
tych  m edali, 5 s reb rnych i  5 b rą ­
zow ych — razem  115 p k t .  Drugto 
m iejsce w  a  rc ia rs tw ie  zajęm  
~ :hosłowacja. zdobyw a jąc 4 złu 

nedaie, 6 s reb rnych ł  4 *» * •  
b oraz 115 p k t., t .  zn . ty le  tm

___ ązek R adziecki. Polska b y »
* /  na rc ! rs tw ie  trzec ia , m a jąc W 
ogó lnym  do rob ku : * z ło tych  me­
d a li, 4 srebrne i  6 brązow ych o- 
raz 106 p k t, NRD zdobyła 1 z lo ty  
I 1 b rązow y m edal oraz 36 pk t.-  
a N orw eg ia  1 sreb rn y  m edal I •  
pk t.

W osta tn im  d n iu  z ło ty  m edal 
i l e  P o lsk i zdo by ł Z A IŁY C K I (Sla* 
ło m  spec ja lny), a R o j — srebrny. 
Ponadto Pękala b y ł czw a rty , *  
’ la rusa rz  p ią ty .

O sta tn ią ko n ku re n c ją  X  Z im o­
w ych  A ka de m ick ich  M is trzostw  

w iata b y ł o tw a rty  ko n ku rs  «bą­
kó w  rozegrany na skoczni Lieb» 
tenste in.

W y n ik i: I )  S kw orcow  (ZSRB) 
no ta 338 p k t .; skok i 63. 64,5 ł  64* 
m . 2) Haakonssen (Norwegia) —« 
no ta  327,5 p k t .  — 61. 64, 63.5 m . 
3) Fe lis  (CSR) — nota 327 p k t. — 
60,5, 62, 64 m , 4) H enajew  (ZSRR) 
— no ta  319 p k t. 5) K o p y lo w  
(ZSRR) — 312 k t . ,  6—7) Teleen- 
sen (N orwegia) i W egrzynk iew ie * 
(Polska) — nota 387,5 p k t.

W  godzinach w ieczo rnych od* 
b> ła się w  Sem m ering na płaca 
przed hote lem  uroczystość zam k­
nięc ia X  m istrzostw .

Ze szczecińskiej
planszy...
Ba r d z o  n i e l i c z n a  ilość za­

w od n ikó w  s ta rtow a ła  w  Bie­
d z o n y c h  m is trzostw ach szerm ier 
c -eh w ojew ództw » k la sy  I .  
T rzon  s ta rtu ją cych  sten ’w i l i  szer­
m ierze G w a rd ii, obok k tó ry c h  U - 
czestr.’c z - lo  w  m is trzostw ach aż._ 
..dw óch”  szerm ierzy B u do w la­
nych . N ie  św iadczy to  dobrze o 
o racy  sekc ji szerm ierczych szcze­
c ińsk ich  zrzeszeń spo rtow ych , do ­
w odz i zaś \ yrażn ie . że w e wszyst 
k ic h  zrzeszen'ach. oprócz G w ar­
d i i ,  praca leży  na „ ło p a tka ch ” .

Z  czoio’w c h  zaw odn ików  na 
p lanszy n ie  stanęli gw ardzista 
R arow  r. pow odu cho roby oraz 
T rzebuchow ski (AZ'?), k tó ry  w a l­
czy ł w  n iedzie lę w  W arszaw ę w  
rep rezen tac ji A ZS -u  w  spotkaniu 
z CW KS.

We flo re c ie , rozegranym  przy  
udz.ialo 5 zaw odn ików , bezkonku­
ren cy jn ym  okazał wą B. K O Z IE Ł  
( ju n io r)  w yg ry w a ją c  w szystk i”  
w a lk i w  stosunku 5:1. 2) Glapa, 
3) G em bura (wszyscy z G w ard ii) .

R ów nież ty lk o  4 zaw odn ików  
s ta rtow a ło  ./ szab'y F do g ryw ­
ce, w  k tó re j R Koz ie ł, zw yc ięży ł 
stosunkiem  tra f ie ń  5:1 M ądra lę 
(pierw szą w a lkę  dzięki lekcew a­
żeniu prze c iw n ika  przegrał K o ­
zie ł 5:4) ponow ny sukces odniósł 
K O Z IE Ł  ( ju n io r)  zdobyw a lać d ru  
" i  ty tu ł m is trzow sk i 2) M ądrala 
(Bud.), 3) P ią tkow sk i (Gw.).

T re n e r K o z ie ł z pow odu zn iko ­
mego zain teresow ania szerm ierką 
w  naszych zrzeszeniach, a w  celu 
nobudzsnia ich do b a .d z ie j o iy *  
w ion ę j dzia ła lność] p roponu je  roz 
g ryw an ie  dru żyno w ych  m is trzostw  
okręgu pom iędzy n a js iln ie jszym i 
zespołami ok rę gu , a w ięc p rzy ­
puszczalnie dw om a zespołami 
G w a rd ii. B u dow lanych , A ZS -u  ! 
t v  kn ia rza . W skład d ru ż y n y  
w chodz iłaby je d ra  zaw odniczka 
(flo re t) oraz no jed nym  zawod­
n ik u  z trzech rod za jów  bron) ( f lo  
re t, ~ ^a d a , szabla) Ten system 
n ie w ą tp liw ie  p o zw o liłb y  na znacz 
ne podn iesienie ooztomu t w zrost 
zain teresow ania szerm ierką, to te * 
n ie  w ą tp im y , że spotka się on 2 
o rzych y ln ym  ustosunkowaniem  ze 
s tro n y  S e kc ji Szerm ierczej W KKX' 

j  i  zostanie przez n ią  /a tu n e rtü o -

V


